
Narpszcie umowa

Najwięcej oszczędzających 
na mieszkania
w Wielkopelsce

(Inf. wł.)
W ubiegłą sobotę w siedzi­

bie PKO przy Placu Wolności 
nastąpiło podpisanie obustron­
nych umów między I Oddzia­
łem Miejskim PKO a poznań­
skimi spółdzielniami mieszka­
niowymi. Celem tego aktu 
jest zagwarantowanie właści­
cielom docelowych książeczek 
PKO przydziału mieszkania 
w odpowiednim terminie i na 
z góry określonych warun­
kach.

Na podstawie zarządzenia Mini­
stra Finansów z 27. XI. 1958 r. PKO 
zawierając umowy ze spółdziel­
niami mieszkaniowymi ma prawo 
przelewać na ich konto do Banku 
inwestycyjnego środki pieniężne 
do wysokości wkładów nagroma­
dzonych przez członków spół­
dzielni. Po zakończeniu akcji 
oszczędzania przydziela się w 
pierwszej kolejności kredyt długo­
terminowy.

Oprócz pierwszeństwa w uzy­
skaniu mieszkania umowa gwa­
rantuje niezmienność kosztów 
budowy. Książeczki są oprocento­
wane w wysokości 3 proc, plus 1,5 
proc., na rzecz premii losowanych 
co pół roku.

Obecnie w woj. poznańskim za­
rejestrowane są 1.702 książeczki 
mieszkaniowe, z tego 1.172 w :a- 
mym Poznaniu. Wielkopolska zaj­
muje w docelowym oszczędzaniu 
pierwsze miejsce w k r a- 
j u. (emp)
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ChrHS?r7nWB przyczyni się
VIII d0 rozwoju przyjaznych

Macmillan:
MOSKWA (PAP) 
W sobotę, 21 bm.

stosunków

ffodz. 15 czasu moskiewskiego 
przybył do stolicy ZSRR z rewizytą na pasażerskim 
odrzutowcu angielskim „Comet 4” premier Wielkiej 
Brytanii Harold Macmillan, minister spraw zagranicz-

O

nych Selwyn Lloyd oraz towarzyszące premierowi 
osoby.

Na lotnisku we Wnukowie, 
udekorowanym flagami o ra­
dzieckich i brytyjskich bar­
wach narodowych, przybyli w 

I celu powitania gości angiel-

Własność społeczna
wymaga szczególnej ochrony
Narada prezesów sądów wojewódzkeh 

i prokuratorów
WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyła się na 

rada prezesów sądów woje- 
wódzkich i prokuratorów woje

że własność społeczna, jako 
podstawa ustroju socjalistycz­
nego, wymaga szczególnej o- 
chrony.

wódzkicn
przez Ministerstwo 
dliwości i Generalną 
turę.

Jak stwierdzili na

zorganizowana
Sprawie- 
Prokura- Pierwsza w kra i u

naradzie
minister sprawiedliwości Ma­
rian Rybicki j prokurator ge­
neralny PRL Andrzej Burda, 
w toku dyskusji prokuratorzy 
wojewódzcy i prezesi sądów
wojewódzkich szkodliwa
działalność wyrządzona gospo 
darce społecznej przez złodziei, 
aferzystów i kliki defraudan­
tów7, nie zawsze spotyka się 
z odpowiednim przeciwdziała­
niem prokuratury i właściwą 
represją sądową. Uczestnicy 
narady podkreślili potrzebę 
większej częstotliwości za­
skarżania przez Prokuraturę 
niecelnych wyroków I instan­
cji.

Sekretarz KC PZPR — J. 
Albrecht, podkreślił w swoim 
wystąpieniu znaczenie walki z 
przestępczością gospodarczą — 
jako zjawiskiem, hamującym 
poprawę sytuacji bytowej lu­
dzi pracy. Mówca podkreślił, 
że prokuratorzy i sędziowie 
winni stale mieć na uwadze,

Załoga WFUM 
wgrała nową radę 
robotniczą 

(Inf. wł.)
W Wielkopolskiej Fabryce 

Urządzeń Mechanicznych od­
były się wybory nowej rady 
robotniczej. Stara rada, po 2- 
letniej kadencji, zakończyła 
swą działalność, zdając z niej 
sprawozdania przed pracow­
nikami poszczególnych dzia­
łów produkcyjnych.

Wyniki wyborów do nowej ra- 
®y nie są jeszcze znane. Zgodnie 
z instrukcją wyborczą wydaną 
Przez CRZZ, komisja skrutacyjna 
wlnna zebrać i podać wyniki do 
wiadomości załogi najpóźniej w 
3 dni po wyborach.

Jak informuje Okręgowy Zarząd

Rada Studencka 
przy ZW.TPPR 
powstała w Poznaniu

(Inf. wł.)
Wśród poznańskiej młodzie­

ży szkół wyższych powołana 
została do życia pierwsza w 
kraju ogólnouczelniana Rada 
Studencka przy ZW TPPR. W 
konferencji, której przewodni­
czył rektor WSE prof. dr J. 
Górski, uczestniczyli prorek­
torzy wszystkich uczelni oraz 
aktyw studencki. Jak stwier­
dzono, od nowego roku szkol­
nego daje się zauważyć żyw­
sze zainteresowanie w naszych 
uczelniach ideą zbliżenia pol­
sko-radzieckiego.

W listopadzie ubr. powstała Ra­
da Studencka. W grudniu tegoż 
roku powstały koła studenckie 
TPPR, na UAM, WSE 1 Studium 
Nauczycielskim. W stanie organi­
zacji są Koła w WSR, Akademii 
Medycznej i WSWF, a w najbliż­
szym czasie powstaną w pozosta­
łych uczelniach.

Koło^Mudenckie WSE nawiąza­
ło kontakt z Instytutem Ekono­
micznym w Moskwie. Inne koła 
mają indywidualne kontakty z 
młodzieżą radziecką. Inicjatywę 
do nawiązania tych kontaktów 
dala młodzież ZSRR.

Dnia 28 bm. w Warszawie od­
będzie się ogólnopolska konferen­
cja w sprawie powołania do życia 
analogicznych jak w Poznaniu 
Rad Studenckich przy TPPR w 
całym kraju. Z ramienia Pozna­
nia referować będzie tę sprawę 
prorektor prof. dr J. Kwiatek.

(fh)

skich , przewodniczący rady 
ministrów ZSRR N. Chrusz­
czów, jego zastępca A. Miko- 
jan, F. Kozłow, K. Kosygin, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko, minister 
kultury ZSRR N. Michajłow, 
przewodniczący rady moskiew 
skiej N. Bobrownikow, prze­
wodniczący komitetu łącznoś­
ci kulturalnej z zagranicą G. 
Zuków oraz inne osobistości. 
Na lotnisku stawił się w kom­
plecie korpus dyplomatyczny.

Gdy „Comet 4” zatrzymał 
się przed gmachem portu lot­
niczego, przywódcy radzieccy 
podeszli do samolotu. Pierw­
szy schodzi ubrany w białą 
futrzaną czapkę premier Mac­
millan. Wita go Nikita Chrusz 
czow i inni przywódcy pań­
stwa radzieckiego. Długotrwały 
mi oklaskami przyjmują pre­
miera Wielkiej Brytanii mo- 
skwiczanie, którzy mimo 
brzydkiej pogody licznie przy­
byli na lotnisko.

Do premiera Macmillana 
podchodzi dowódca kompanii 
honorowej garnizonu moskiew 
skiego i składa mu raport. 
Orkiestra gra hymny narodo­
we Wielkiej Brytanii i ZSRR.

Następnie premier Macmil­
lan w towarzystwie przewodni 
czącego rady ministrów ZSRR 
Chruszczowa przeszedł przed 
kompanią honorową i pozdro­
wił żołnierzy, po czym przed- 
stawiony został osobistościom 
radzieckim i członkom korpu­
su dyplomatycznego.

Po przyjęciu defilady kom­
panii honorowej premierzy 
Chruszczów i Macmillan pod­
chodzą do mikrofonu. Głos za­
biera Nikita Chruszczów, wi­
tając w imieniu rządu radziec 
kiego i własnym premiera Wiel 
kiej Brytanii, ministra spraw 
zagranicznych i przybyłe z ni­
mi osoby. Nikita Chruszczów 
oświadczył: „z zadowoleniem 
przyjęliśmy decyzję Pana w 
sprawie złożenia rewizyty w 
Związku Radzieckim”.

Chruszczów wyraził nadzie­
ję, żf wizyta ta przyczyni się

do rozwoju przyjaznych sto­
sunków między Związkiem Ra 
dzieckim i Anglią oraz do lep­
szego wzajemnego zrozumienia.

Jeśli chodzi o stronę radziec 
ką — powiedział Chruszczów 
— to zawsze dążyliśmy i bę­
dziemy dążyć do poważnej 
poprąwy wzajemnych stosun­
ków z Wielką Brytanią. Mó­
wiąc o pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego Chrusz­
czów podkreślił, że u podstaw 
tej polityki leży zasada poko­
jowego współistnienia, zasada, 
którą Związek Radziecki nie­
zmiennie się kieruje.

Jesteśmy radzi z przybycia 
do naszego kraju gości zamor
skich. Jesteśmy gotowi do 
bycia z nimi pożytecznych

od- 
roz

mów z korzyścią dla obu na­
szych krajów, z korzyścią dla
sprawy pokoju na całym świe-

W latach 1959—1965 stocz­
niowcy gdańscy wybudują o- 
gółem ponad dwieście jedno­
stek o łącznej wyporności ok. 
1,5 min. DWT co stanowić 
będzie 63 proc, produkcji ca­
łego przemysłu okrętowego: 
przetwórni rybackich, statków 
do przewozu drewna o noś­
ności 5.700 DWT, zbiornikow­
ców o wyporności 18.000 ton, 
baz dla rybołówstwa o napę­
dzie motorowym (jednośrubow- 
ce), drobnicowców motorowych 
5.000 DWT, zmodernizowanych 
dziesięciotysięczników i tan­
kowiec o nośności 35 tysięcy 
ton. Obecnie stoczniowcy na 
wydziale K-5, budują nowy 
typ statku-przetwórni rybac­
kiej ( na zdjęciu).

CAF — fot. Uklejewskl

cie oświadczył Nikita
Chruszczów.

W odpowiedzi premier Mac­
millan podziękował Chrusz- 
czowowi za serdeczne słowa 
powitania.

Jest to pierwsza wizyta an­
gielskiego premiera w Związ­
ku Radzieckim w czasie po­
koju — powiedział on. Moja 
wizyta — oświadczył Macmil­
lan — ma trzy cele: po pierw­
sze. jest to wizyta grzecznoś­
ciowa, po drugie, pragniemy 
zobaczyć wszystko, co osiągnę-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Odznaczenie marszałka
Peng Teh-huaia

PEKIN (PAP)
W dniu 20 bm. attachć wojsko­

wy PRL w Pekinie — pułkownik 
Hankiewicz, przekazał wicepremie 
rowi i ministrowi obrony ChRI. —
marszałkowi Peng Teh-huaiowi,
w imieniu ministra obrony naro­
dowej — generała Spychalskiego 
srebrny medal 15-lecia Wojska 
Polskiego oraz okolicznościowy al 
bum pamiątkowy.

Nagrody pieniężne 
dla przedsiębiorstw handlowych 

najlepiej dbających o klientów
WARSZAWA (PAP)

Kolegium Ministerstwa Handlu Wewnętrznego ustali­
ło, że w bież, roku wyróżniające się w swej działalności 
przedsiębiorstwa handlowe będą mogły otrzymać do po­
działu wśród najlepszych pracowników szereg nagród
pieniężnych.

Projekt przygotowanego w 
tej tsprawie zarządzenia mówi, 
iż nagrody będą przyznawane 
za osiągnięcia w dziedzinie 
podnoszenia estetyki wystaw i 
wnętrz sklepowych, za rozsze­
rzanie usług handlowych, u-

IZOTOPY RADIOAKTYWNE 
W NRD

W poliklinice uniwersytetu 
im. F. Schillera w Jenie (NRD) 
przeprowadza się przy pomocy 
izotopów radioaktywnych skom 
plikowane badania działania 
gruczołów wydzielania wewnę-
trznego.

Zaw. Metalowców, 23 hm.
odbędą się wybory nowej rady 
* WZM na Golęcinie, 24 bm. — w 
F*ce Maszyn Młyńskich w Rogoź- 
n'e. 26 bm. — w Jarocińskiej Fa- 
b?yce Obrabiarek itd. Wybory w 
Największych zakładach naszego 
Województwa — HCP, zostały za 
*Kodą CRZZ przesunięte na okres 
Po HI Zjeżdzie PZPR. (p. ch.)

Indonezja powróci 
do konstytucji 
z 1945 r.

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Djakarty Agencja 

Reutera, w stolicy Indonezji ogło­
szony został oficjalny komunikat 
stwierdzający, że w roku 1959 roz­
wiązany zostanie gabinet indone­
zyjski, na którego czele stoi pre­
mier Djuanda, a Indonezja powró­
ci do rewolucyjnej konstytucji z 
1945 r. Konstytucja ta dawała więk 
sze uprawnienia prezydentowi.

Z komunikatu wynika, że po roz 
wiązaniu gabinetu, sformowany zo 
stanie nowy, zgodnie z konstytu­
cją rewolucyjną.

Fot. — GAF

łatwiających zaopatrzenie lud 
ności, za pełne zaopatrzenie 
miejscowości letniskowych i 
kuracyjnych. Sądy konkurso­
we będą też wysoko „punkto­
wały” przedsiębiorstwa, któ­
re do minimum ograniczą re­
manenty przeprowadzane w 
czasie pracy placówek han­
dlowych.

Jednym słowem, za osiągnię 
cia, które brano pod uwagę 
przy przyznawaniu nagród, u- 
waża się wszystkie sukcesy 
przedsiębiorstwa mające na 
celu jak najlepsze zaopatrze­
nie i obsłużenie klientów.

Niezależnie od wymienio­
nych nagród Minister Handlu 
Wewnętrznego wyróżni w tym 
roku przedsiębiorstwa handlo­
we wprowadzające nowe for­
my sprzedaży: samoobsługę, 
preselekcję, o nagrodę Mini­
stra mogą się też ubiegać 
przedsiębiorstwa gastronomicz

Min. Leśnictwa 
proponuje chłopom 
organizowanie 
zespołów uprawy lasów

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Leśnictwa 

i Przemysłu Drzewnego roz­
ważane są sposoby podniesie­
nia poziomu gospodarki w la­
sach chłopskich. Zajmują one 
ponad 1.250 tys. ha, co stanowi 
16 proc, powierzchni wszyst­
kich lasów w kraju. Wskutek 
niewłaściwej pielęgnacji i nad­
miernej eksploatacji roczny 
przyrost masy drzewnej w la­
sach chłopskich wynosi zaled­
wie 0,5 m. sześ. z hektara. 
Jest to czterokrotnie mniej niż 
uzyskuje się w lasach pań­
stwowych.

Poprawę gospodarki w la­
sach chłopskich może przy­
nieść — zdaniem resortu leś­
nictwa — organizowanie przez 
ich właścicieli zespołów upra­
wy i pielęgnacji lasów.

Z inicjatywą tworzenia tego 
typu zrzeszeń wystąpili przed 
dwoma laty chłopi woj. łódz­
kiego, którzy zorganizowali ok. 
50 zespołów. Mimo krótkiego 
okresu działalności, zespoły nie 
tylko zalesiły wiele hektarów 
nieużytków, lecz również przy­
czyniły się do pewnego uzdro­
wienia gospodarki w lasach 
prywatnych. Chłopi wspólny* 
mi siłami przeprowadzili wie­
le potrzebnych robót, których 
nie byliby w stanie wykonać 
pracując indywidualnie.

W celu zainteresowania 
chłopów korzyściami prowa­
dzenia racjonalnej gospodarki 
leśnej, z inicjatywy Minister­
stwa Leśnictwa wygłaszane 
będą we wsiach pogadanki i 
odczyty na ten temat, tej spra­
wie poświęcone także zostaną 
specjalne filmy.

Dużo również będą miały w 
tej dziedzinie do zrobienia 
prezydia rad narodowych oraz 
kółka rolnicze, będące w bez­
pośrednim kontakcie z chło­
pami. Minister Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego przesłał 
ostatnio prezydiom wojewódz­
kich rad narodowych wytycz­
ne w sprawie organizowania 
na zasadach pełnej dobrowol­
ności zespołów leśnych.

W pierwszej kolejności wła­
dze terenowe powinny — zda­
niem resortu leśnictwa — za­
chęcać chłopów, właśćicieli 
lasów do zatrudniania gajo­
wych, którzy będą nadzoro­
wali lasy i wykonywali na ich 
terenie różnego rodzaju prace 
pielęgnacyjne.

Sesja Biura 
Światowej Rady Pokoju 
w Moskwie

ne, uruchamiające nowe 
samoobsługowe.

bary

Sprawy Cypru
LONDYN (PAP)
W Nikozji podano oficjalnie 

do wiadomości, że dwa batalio­
ny brytyjskie w sile około 2.000 
ludzi zostaną w najbliższych 
dniach wycofane z Cypru. 
Oprócz tego odpłynie do Wiel­
kiej Brytanii 800-osobowy ba­
talion spadochroniarzy lecz na 
jego miejsce przybędzie inna, 
liczebnie taka sama, jednostka.

Studenci tureccy, którzy de­
monstrowali w Nikozji prze­
ciwko Makariosowi i porozu­
mieniu londyńskiemu, wysłali 
do przywódców tureckich na 
Cyprze depesze ze słowami 
usprawiedliwienia i skruchy.

MOSKWA (PAP)
W sobotę rano rozpoczęła się 

tu sesja'Biura Światowej Rady 
Pokoju. Tematem obrad są 
aktualne zadania światowego 
ruchu obrońców pokoju oraz 
sprawa zjednoczenia wysiłków 
wszystkich pokój miłujących 
ludzi, walczących o likwidację 
„zimnej wojny”, o pokojową 
współpracę między państwami.

Z ramienia Polski w sesji 
bierze udział Ostap Dłuski.

Uczęstnicy pierwszego posiedze-
nia uczcili pamięć 
Joliot-Curie.

Po przemówieniu

Fryderyka

powitalnym
przewodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego Moskiewskiej Rady Miej 
skiej. N. Bobrownikowa głos zabrał 
przewodniczący radzieckiego ko­
mitetu obrony pokoju, poeta N. 
Tichonow. Następnie John Bernal 
dał ocenę ruchu obrońców pokoju 
w ciągu ostatnich pięciu lat. O 
ruchu obrońców pokoju w USA 
oraz o walce narodów afrykańskich 
o ^niepodległość i pokój mówił 
Paul Robeson.



Rozwój spółdzielczości produkcyjnej
Macmillan 

w Moskwie
Q uper Mac przewyższy Chur- 
° chilla” — wróżył Macmilla- 

nowi angielski „Sunday Dis- 
patch”. Popularność brytyjskie­
go premiera wzrosła ogromnie 
od chwili, gdy zdecydował się 
złożyć wizytę w ZSRR i nawią­
zać bezpośrednie rozmowy z 
premierem Chruszczowem. Dziś 
Anglicy nazywają go już „Mac 
koyanem”, wiążą z jego podró­
żą nadzieje, jakie wzbudziła na 
świeci? wizyta ministra Miko- 

' jana vz USA.
Atmosfera, towarzysząca po­

dróży Macmillana, przypomina 
dzisiejszą pogodę: potężne wi­
chry, ale... ciepłe, deszcze, 
ale... przelotne. Opinia brytyj­
ska zjednoczyła się wokół tej 
podróży tak dalece, żc opozy­
cja woli nawet dyskretnie prze 
milczeć spekulacje przedwybor 
cze konserwatystów, uporczy­
wie krążące wokół zapowiedzią 
nej wizyty. Labour Party, w 
przemówieniach swoich przy­
wódców, określiła tylko zasad­
nicze punkty swojego stano­
wiska: poparcie dla „disenga- 
gement” w Europie i odrzuce­
nie ewentualności przyjęcia 
zjednoczonych Niemiec do NA­
TO. Poza tym jednak — przede 
wszystkim co do tego, że „wol 
ne wybory” nie stanowią wa- 
unku wstępnego zjednoczenia 

Niemiec, rząd w myśl wypowie 
dzi premiera, pozostaje w zgo­
dzie z opozycją. Wysiłki labou 
rzystów w przeddzień wyjazdu 
Macmillana, zmierzały przede 
wszystkim w kierunku nakło­
nienia go, by rozmowy w Mo­
skwie potraktował szerzej ani­
żeli tylko, jako „rozpoznanie” 
zamierzeń radzieckich.

Niemniej interesuje angielską 
opinię publiczną aspekt gospo­
darczy wizyty Macmillana. — 
Przypuszcza się, że uzyska on 
w Moskwie rozszerzenie wymia 
ny handlowej. Szczególnie cho 
dzi Anglikom o zwiększenie 
eksportu do ZSRR artykułów 
przemysłowych, by tą drogą za 
radzić rosnącemu z dniem każ­
dym bezrobociu.

Inaczej na wizytę Macmilla- 
na zapatrują się koła bońskie, 
słusznie obawiając się, że roz­
mowy na temat Niemiec i Ber­
lina mogą wypaść nie po ich 
myśli. Gorączkowe zabiegi A- 
denauera u Dullesa były nie­
wątpliwie jedną z przyczyn je­
go pospiesznej wyprawy do za- 

ichodntch stolic europejskich. 
Właśnie po rozmowie z Dulle- 
sem, premier brytyjski z tym 
większym naciskiem podkre- 

, ślał, że cele jego wizyty w Mo 
i skwie ograniczają się do reko­

nesansu. Niewątpliwie ten na- 
; cisk sztywnej, nie liczącej się z 

realnymi faktami (np. w posta 
| ci groźby ze strony zremilita- 

ryzowanych Niemiec Zachod- 
' nich, który to aspekt bardzo 

zaważył na poparciu narodu an 
! gielskiego dla wizyty premiera) 
porttyki Departamentu Stanu w 
pewnym stopniu wiąże ręce 
premierowi brytyjskiemu i o- 

i strzegą przed zbyt różowymi 
I perspektywami.

Niemniej jednak, ambicja 
; Macmillana podniesienia roli i 

prestiżu Wielkiej Brytanii na 
arenie międzynarodowej, jego 
^ardziej elastyczna w porów­
naniu z amerykańską, postawa 
wobec problemu niemieckiego, 
poparcie narodu angielskiego 
dla jego inicjatywy — wszyst­
ko to pozwala żywić nadzieję, 
żc pobyt jego może być owoc­
ny.

Rząd radziecki życzy sobie, 
aby rozmowy z angielskim go­
ściem przyczyniły się do zbli­
żenia Wschodu i Zachodu i do 
polepszenia sytuacji międzyna- 

; rodowej. Nie ulega wątpliwo­
ści — jak to przypomniał przed 
paroma dniami premier Chrusz 
czow — że kto przybywa do 
ZSRR w imię przyjaźni, spotka 

i się tam z niemniejszą przyjaź­
nią. W takim obrocie rzeczy 
jesteśmy szczególnie zaintereso 
wani, bowiem rozmowy mo­
skiewskie dotyczą również 
spraw najbardziej dla Polski i-

centralnym problemem polityki rolnej
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN (PAP)
W niedzielę zakończyły się w Lipsku obrady VI kon 

ferencji aktywu spółdzielni produkcyjnych NRD. Ucze­
stnicy konferencji jednomyślnie zatwierdzili tezy opraco 
wane przez Biuro Polityczne KC SED, podkomisję do 
spraw spółdzielczości produkcyjnej i ministerstwo roi 
niclwa i leśnictwa NRD z pewnymi ‘poprawkami, wnie 
sionymi w czasie dyskusji.

Delegaci zaaprobowali rów­
nież projekt ustawy o spół­
dzielczości produkcyjnej i pro 
jekty nowych wzorcowych sta 
tutów spółdzielni produkcyj­
nych. Przemówienie końcowe 
wygłosił pierwszy sekretarz

KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności Walter Ul­
bricht.

słotnych. (ro)

my zadowolić się tym, że do-
równaliśmy Niemieckiej Repu 
blice Federalnej pod wzglę­
dem spożycia mięsa i wyprze­
dziliśmy ją pod względem spo 
życia masła. Musimy wyprze-
dzić Niemcy Zachodnie 
wszystkich dziedzinach.

Walter Ulbricht zwrócił

we

u-

Dulles sam 
zadecyduje 
o swoim stanowisku

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York He-

rald Tribune” w koresponden­
cji z Waszyngtonu powołując 
się na źródła miarodajne, do­
nosi, że decyzja Dullesa w 
sprawie pozostania na stano­
wisku sekretarza stanu będzie 
zależna od tego, czy stan zdro­
wia pozwoli mu wziąć udział 
w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie Nie­
miec, która — jak się przewi­
duje — odbędzie się na wios­
nę. Jeżeli Dulles nie będzie w

Podsumowując dyskusję, ja 
ka toczyła się w ciągu trzech 
dni trwania konferencji W. 
Ulbricht stwierdził, . że dele­
gaci osiągnęli pełną, jednomyś 
Iność, co do zadań, jakie sta­
wna przed rolnictwem wielki 
plan 7-letni, a także w waż­
niejszych punktach ustalili 
drogi i. środki rozwiązania 
tych zadań. Zwiększenie pro­
dukcji rolnej i przezwycięże­
nie zacofania w gospodarce 
wiejskiej możliwe jest jedy­
nie w drodze socjalistycznego 
przekształcania wsi — powie­
dział W. Ulbricht. Dlatego też 
rozwój spółdzielni produk­
cyjnych staje się centralnym 
problemem rozwoju rolnictwa 
NRD

wagę na ścisły związek, jaki 
istnieje między realizacją wiel 
kich zadań gospodarczych, a 
koniecznością zachowania po­
koju. Tempo rozwoju gospo­
darczego w ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej decyduje 
o tym, w jakim stopniu uda 
się odsunąć niebezpieczeństwo 
wojny.

stanie uczestniczyć w obra-
dach tej konferencji, to zdecy­
duje się najprawdopodobniej 
na ustąpienie. W takim wypad 
ku — przypuszcza dziennik — 
Dulles może objąć funkcję 
doradcy prezydenta Eisenho­
wera.

Na drewnianym 
jachcie 
dookoła świata

GDAŃSK (PAP)
Niezwykle atrakcyjnie

Pierwszy Sekretarz KC SED 
stwierdził również z zadowo­
leniem, że coraz bardziej za­
cieśnia się współpraca między 
spółdzielczością produkcyjną, 
a placówkami naukowymi w 
dziedzinie agrobiologii i eko­
nomiki rolnictwa. Mimo to — 
powiedział Ulbricht — nie jest 
jeszcze traktowana dostatecz­
nie poważnie sprawa podno­
szenia kwalifikacji członków 
spółdzielni produkcyjnych. Wal 
ter Ulbricht podkreślił szcze­
gólne znaczenie politechnicz­
nego nauczania młodzieży wiej 
skiej w szkołach 10-klaso- 
wych.

za po
wiada się tegoroczny sezon że 
glarski. Obfitować on będzie 
m. in. w szereg rejsów tury­
styczno-sportowych. Jednakże 
do największych wydarzeń se­
zonu zaliczyć należy przygoto­
wywany na drugą połowę br. 
rejs dookoła świata na drew­
nianym jachcie o powierzchni 
100 m2. Rejs organizuje Zarząd 
Główny PTTK, a dowódcą 
śmiałej wyprawy będzie kapi­
tan mgr Klimaszewski.

Sprawa socjalistycznego prze 
kształcenia wsi jest wielkim 
zadaniem historycznym — o- 
świadczył mówca. Nie może-

KANADA ZABIEGA 
O AMERYKAŃSKIE GŁOWICE 

JĄDROWE

41 rocznica 
powstania Armii Radzieckiej

Rozkaz min. Malinowskiego
MOSKWA (PAP)
W ogłoszonym w poniedzia­

łek, 23 bm. rozkazie, minister 
obrony ZSRR — marszałek Ma 
linowski pozdrawia żołnierzy 
radzieckich sił zbrojnych z o- 
kazji 41 rocznicy armii i floty 
radzieckiej.

Żołnierze arnńi i floty — 
stwierdza rozkaz — jak nigdy 
dotąd, zespoleni wokół partii

POD OSŁONĄ NOCY
IV ostatnich dniach przybył 

do Dortmundu 47 brytyjski 
oddział rakietowy w sile 120 
ludzi. IV obawie przed de­
monstracjami protestacyjnymi 
ludności, władze wojskowe 
transportowały żołnierzy pod 
konwojem policji i pod osłoną 
ciemności nocnych.

Na zdjęciu: towarzyszące 
konwojowi wozy policyjne.

CAF

komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego, z samozaparciem 1 
poświęceniem pracują nad o- 
panowaniem przodującej tech­
niki i broni radzieckiej, nad 
doskonaleniem swych umiejęt 
ności w opanowywaniu sztuki 
wojennej. Siły wojskowe ZSRR 
czujnie stoją na straży poko­
jowej pracy narodu radzieckie 
go i gotowe są udzielić druzgo 
cącej odprawy wszelkim zama 
chom agresywnych sił imperia 
listycznych na wielkie zdoby­
cze socjalizmu.

Wczorajsza „Prawda” zamieści­
ła artykuł wstępny, poświęcony 11 
rocznicy powstania Armii Radziec 
kiej.

Na terenie całego Związku Ra­
dzieckiego odbyły się uroczystości 
z okazji święta radzieckich sił 
zbrojnych.

Chadecy włoska

Premier Macmillan
w Moskwie

(Dokończenie ze-str. 1) 
liście w dziedzinie przemysłu 
i rolnictwa, po trzecie, prag­
niemy, aby nasza wizyta była 
wkładem do wzajemnego zro­
zumienia.

Mamy nadzieję — kontynuo­
wał Macmillan — że odbędzie- 
my pożyteczne rozmowy z sze 
fem i członkami rządu radziec 
kiego. Postarajmy się osiągnąć 
wspólnymi wysiłkami wzajem
ne zrozumienie powiedział

na zakończenie premier Mac­
millan.

Przemówienia przyjęte zo­
stały gorącymi oklaskami ze­
branych.

O godzinie 15,30 czasu mo­
skiewskiego przywódcy ra­
dzieccy i goście angielscy wsie 
dli do samochodów i udali się 
do odległej o 30 km Moskwy. 
W pierwszej limuzynie -zajęli 
miejsca Harold Macmillan i 
Nikita Chruszczów,

obawia się krytyki
RZYM (PAP)
Wobec panującego w ko­

łach chadeckich niezadowole­
nia z utworzonego rządu pra­
wicowego sen. Zoliego, prze­
wodniczący krajowej rady 
chrześcijańskiej demokracji, 
wystosował do organizacji par 
tyjnych okólnik, w którym 
przypomina, że „ocena dzia­
łalności kierownictwa partii i 
grup parlamentarnych w zwią 
zku ze zlikwidowaniem kryzy­
su rządowego należy, zgodnie 
z art. 71 statutu, do najwyż­
szego organu partii, tzn. do ra­
dy krajowej, dlatego też wzy­
wa się was, byście nie doko­
nywali żadnych posunięć w 
tym kierunku”.

Bezpośrednim powodem o- 
kólnika Zoliego było podjęcie 
przez wiele prowincjonalnych 
organizacji partii chadeckiej 
uchwał, krytykujących rząd 
Segniego i jego prawicowy 
charakter.

Polowa ludzi 
odbiera sobie życie 
przy pomocy trucizny

GENEWA (PAP) 
Prawie połowa ludzi, którzy od-

Nafta
z dna morskiego

MOSKWA (PAP)
Na Morzu Kaspijskim, w odleg­

łości około 100 km od Baku roz­
poczęła się eksploatacja nowego, 
bogatego złoża nafty, odkrytego na 
głębokości 25 m pod powierzchnią 
dna morskiego.

Złoże to stanowi część najbogat­
szych morskich terenów nafto­
wych, znanych pod nazwą „naf­
towych skał”, których eksploata­
cja już się rozpoczęła.

Obecnie na obszarze nowo od­
krytych złóż trwa budowa pod­
wodnych szybów.

Premier kanadyjski — Diefenba- 
ker, oświadczył, że jego rząd roz­
począł z USA rokowania w spra­
wie otrzymania od Stanów Zjed­
noczonych głowic jądrowych dla 
pocisków kierowanych „Bomarc” 
i „Lacrosse”.

CHURCHILL
NA WYSPACH KANARYJSKICH

Sir Winston Churchill wraz z 
małżonką opuścił Safi (Maroko), 
udając się na pokładzie jachtu 
„Christina” na Wyspy Kanaryj­
skie. PP. Churchillom towarzyszy 
właściciel jachtu „Christina”, grec 
ki armator, miliarder — A. Onas­
sis.

bierają sobie życie, czyni to przez 
użycie trucizny — głosi, opubli­
kowane w Genewie sprawozdanie 
Światowej Organizacji Zdrowia.

W latach 1954—56 najwięcej sa­
mobójstw przez otrucie zarejestro­
wano w Danii. W kraju tym prze­
ciętnie w skali rocznej truło się 
182 mężczyzn i 130 kobiet na każ­
dy milion obywateli. Na drugim 
miejscu pod tym względem' znaj­
dowała się Japonia, gdzie odpo-

Premier Macmillan 1 towarzy­
szące mu osoby bawić będą w 
ZSRR do 3 marca br. W dniu 26 
bm. goście angielscy odlecą samo­
lotem do Kijowa, gdzie przebywać 
będą półtora dnia, a następnie 
udadzą się z jednodniową wizytą 
do Leningradu.

W niedziele 22 bm. delegacja an. 
gielska spędziła dzień w pod­
moskiewskiej willi w towarzystwie 
N. S. Chruszczowa, zaś w ponie- 
Cziałek o godzinie 19.39 czasu mo-
skiewskiego, rozpoczęły się 
Kremlu rozmowy oficjalne.

na

Wraz z delegacją rządu brytyj­
skiego przybyło do ZSRR kilku­
dziesięciu dziennikarzy i fotorepor­
terów angielskich. Uroczystość po­
witalną na lotnisku transmitowało 
radio i telewizja.

Wizyta 
u ministra Gromyki

Wiednie liczby wynosiły 158 i 
Dalej szły: W. Brytania (104 i 
i Szwajcaria (80 1 58 otrutych).

94.
93)

MOSKWA (PAP)
O godzinie 16.30 czasu 

skiego minister spraw

Ultradźwięki w służbie 
onkologii

MOSKWA (PAP)
Nowy aparat ultradźwięko­

wy opracowany przez konstruk 
torów radzieckich pozwala na 
wykrycie nowotworu o roz­
miarach nie przekraczających 
1 mm.

Aparat reaguje na najdrob­
niejsze nawet zmiany w orga­
nizmie. Impulsy ultradźwięko­
we, odbijają się od tkanki o 
gęstości różniącej się od ota­
czającego ją środowiska i przy 
pomocy specjalnego urządze­
nia przekształcają się w drga­
nia elektryczne. Na ekranie te­
lewizora pojawia się dokładny 
zarys nowotworu.

Aparat ultradźwiękowy po­
trafi wykryć nowotwór tam,
gdzie niemożliwe jest znale-

moskiew- 
zagranicz- 
S. Lloyd

Najmniej osób odbierało sobie 
życie przy pomocy trucizny we 
Włoszech — bo tylko 20 mężczyzn
i 16 kobiet na każdy milion 
szkańców.

mie-

nych Wielkiej Brytanii „.
złożył wizytę ministrowi spraw za­
granicznych ZSRR. A. Grophyce.

zienie go przy pomocy pro­
mieni rentgena.

Delegacja Min. Rolnictwa 
wyjechała do ZSRR

CHINY GŁÓWNYM
PARTNEREM NRF W HANDLU

Handel Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej z krajami socjalistyczny­
mi znacznie rozszerzył się w ciągu 
ub. roku. Głównym partnerem 
NRF w handlu z krajami rynku 
socjalistycznego jest Chińska Re- 

' publika Ludowa.

„Symboliczna" 
marka 
symbolem tendencji 
politycznych

BONN (PAP)

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie ministra rol­

nictwa Związku Radzieckiego, 
22 bm. wyjechała z Warszawy 
do Moskwy 10-osobowa .dele­
gacja naszych specjalistów z 
dziedziny uprawy kukurydzy. 
W skład delegacji której prze­
wodniczy wiceminister rolnic­
twa — mgr St. Gucwa, wcho­
dzą m. in. dyrektor Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin — prof. tir J, Lckczyńska, 
pracownicy naukowi instytu-

tów rolniczych oraz przedsta-

NOEL PRZEWODNICZĄCYM 
RADY KONSTYTUCYJNEJ

Prezydent Francji — generał de
Gaulle, mianował w piątek wie-, .... . . WrtUlir, lUldHWłrti w J/Kt'. CA Dic-

WICiele służby tolnej gospo- czorem ambasadora — Leon Nocla 
darstw państwowych.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu członkowie delegacji 
przeprowadzą rozmowy z przed 
stawicielami Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR oraz naukowca­
mi — na temat uprawy i wy- j 
korzystania kukurydzy oraz) 
zapoznają się z osiągnięciami 
rolników radzieckich w tej 
dziedzinie.

Delegacja zapozna się także 
z organizacją produkcji i na-

przewodniczącym Rady Konstytu­
cyjnej.

Po 10 dniach „zbierania do

, siennictwa oraz ze sposobami
• i suszenia i czyszczenia kuku- 

str. 2 , ryc}Zy.

CIEPLARNIE 
Z MAS PLASTYCZNYCH

Pod Bukaresztem w Popeszti 
Leordenl — w jednym z najwięk­
szych PGR rumuńskich, wyspecja­
lizowanym w warzywnictwie, wy­
budowano dwie cieplarnie z mas 
plastycznych. Jak się okazało, wa­
rzywa rozwijają się w tych cie­
plarniach znacznie lepiej niż w nor 
inalnych.

wodów” izba karna sądu kra­
jowego w Liineburgu zdecy­
dowała konfiskatę 42 egzem­
plarzy neohiUerowskiego cza­
sopisma „Der Weg”, które w 
latach 1951—56 ukazywało się 
w języku niemieckim w Ar­
gentynie. Powodem konfiskaty 
był jawnie hitlerowski charak 
ter pisma wybielającego zbro­
dnie SS, propagującego anty­
semityzm itp.

Egzemplarze były własnością 
niejakiego Gustawa Flohra, u- 
rzędnika celnego w Bad Pyr- 
mond. Flohr za skonfiskowa­
ny zbiór otrzymał odszkodo­
wanie w wysokości 1 marki 
za egzemplarz.

W czasie wizyty, która trwała 15 
minut, odbyła się przyjacielska roz 
mowa między obu ministrami.

Ze strony radzieckiej przy roz­
mowie obecni byli: pierwszy za­
stępca ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, W. Kuźniecow. amba­
sador ZSRR w Wielkiej Brytanii 
J. Malik, zastępca kierownika 
drugiego europejskiego wydziału 
MSZ ZSRR, W. Łoginow, a ze stro­
ny angielskiej — jeden z zastęp­
ców ministra spraw zagranicznych 
Anglii p. Dean oraz ambasador 
Wielkiej Brytanii w Związku Ra­
dzieckim P. Reilly.

Rozmowa toczyła się w 29-pię- 
trowym gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR na 
siódmym piętrze w gabinecie ¥a- 
dzieckiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Rozmowy oficjalne
Wczoraj premier "Wielkiej 

Brytanii Harold Macmillan i 
minister spraw zagranicznych 
Selwyn Lloyd spędzili dzień 
w wiejskiej rezydencji rządu 
radzieckiego pod Moskwą. By­
li oni gośćmi premiera N. S. 
Chruszczowa i jego małżonki.

Szefowie rządów oraz mini­
strowie spraw zagranicznych 
obu krajów odbyli przed i po 
śniadaniu dwie długie rozmo­
wy. Uczestniczyli w nich po­
nadto: ambasador ZSRR w

i Londynie i ambasador W. Bry- 
I tanii w Moskwie.

Ubrono mnie płożono, 
a ja wołałbym 

pobiegać...
Fot. - CAf



przed 10 marca 
Prawidłowo rozłożyć 
inwestycje w czasie...
Dyskusja trwa. Z dnia 

na dzień rośnie ilość za­
kładów, które gotowe są 
podwyższyć proponowane 
^lań wskaźniki produkcji 
na lata 1959—61 pod warun 
kłem, że władze zwierzch­
nie, zjednoczenia — mini­
sterstwa, pospieszą im z 
pomocą. Najczęściej spoty 
innymi warunkami wzro­
stu produkcji w tych la— 
taCh są: zwiększenie kredy 
tów na inwestycje, przyspie 
szenia inwestycji, dostawy 
nowych maszyn i gwaran­
cja zaopatrzenia w surow 
ce.

Np. Zakłady im. J. Mar­
chlewskiego w Ostrowie 
chcą dać dodatkową produk 
cje o wartości 100 min. zł 
pOd warunkiem, że przesu­
nie się im termin inwesty­
cji z roku 1964 na 1960. Za 
kłady „Centra” w Pozna­
niu proponują 1,5 min. zł 
dodatkowej produkcji rocz 
nej w zamian przyspiesze­
nia im inwestycji o 2 lata. 
Zakłady Wytwórcze Głośni 
ków we Wrześni, żądając 
dodatkowo 8 min. zł na in­
westycje, chcą dać dodat­
kowej produkcji za 81 min. 
zł. Przykładów takich mo­
żna by przytaczać wiele, z 
HCP włącznie. Z punktu wi 
dzenia przedsiębiorstw — 
warunkom tym nie można 
nic zarzucić. Problem ten 
zupełnie inaczej wygląda, 
gdy spojrzy się z perspekty 
wy interesów całego woje­
wództwa. Otóż występuje 
tu zjawisko nadmiernego 
spiętrzenia inwestycji w la 
tach 1961—63, których 
przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe nie przełkną 
i spadku natężenia budow­
nictwa w ostatnich 2 latach 
5-latki. Wtedy, rozbudowa 
ne firmy budowlane, mogą 
nie mieć z kolei co robić.

Cała trudność p olega
więc dziś na ustaleniu hie­
rarchii potrzeb i prawidło 
wym rozłożeniu inwestycji 
w czasie. O pomyłkę — nie 
trudho. O tym, kto powi­
nien budować pierwszy, mo 
źe decydować tylko rachu­
nek ekonomiczny, zgranie 

| całości. organizmu go.spodar 
czego pod kątem koopera­
cji (pch)

esperantysta polski
W związku z tegorocznymi ob- 

thodami setnej rocznicy urodzin 
twórcy języka esperanto — dr. 
Ludwika Zamenhofa, warto przy- 

gomnieć, iż w Lodzi przebywa je- 
z najstarszych na całym świe 

e'e działaczy i literatów esperanc- 
kich. jest nim lekarz-okulista — 
fletni warszawianin — dr Kazi- 
mierz Bein. Złożony dziś chorobą, 
Webywa on na kuracji w łódz- 
™ Szpitalu im. Barlickiego. Tu 

odwiedził dr. Beina przedsta- 
"■ciel PAP, przeprowadzając z 
•im rozmowę.

Dr Bein zainteresował się języ- 
,em esperanto pjzed 60 prawie la- 
' ~ w początkach bieżącego stu- 
'Cla' Zetknął się on wówczas w 
wszawie z dr. Zamenhofem. W 

• 1904 dr Bein tłumaczy na espe- 
®to nowele z życia Jakutów — 
>dawa Sieroszewskiego — „Dno 

l^zy”> po czym do roku 1911 pod

iglicy:

W 7 latach - 28 nowych kin

Gorzkie jest ziarno kakao
—- Przeczytacie — powiedział przewodniczący Bachor- 

ski do sekretarza Rady — Jabłonki — Miłe podanie.
„Rada Zakładowa „Goplany” — czytał Jabłonka — 

Proszę o skreślenie mnie z listy członków Związku Za­
wodowego, gdyż nie korzystam z żadnych świadczeń 
związkowych...”

T
ak. Rzeczywiście, nie 

korzysta z pomocy. No 
cóż, trzeba będzie od­
powiedzieć na to po­
danie.

Do pokoju wszedł robotnik 
w szarym kitlu. W rękach miał 
czapkę.

— Ja w sprawie węgla. W 
domu nie mam już ani kawał­
ka. Może załatwicie? Inaczej, 
jutro będę musiał szukać opału 
zamiast przyjść do pracy. Zro­
zumcie — dzieci w domu.

— Jeszcze nie macie węgla? 
Porozmawiam z dyrektorem. 
Tak to wygląda, nie odbiera­
cie regularnie, co kwartał, a 
zimą, gdy dostawy są utrudnio 
ne, przychodzi wielu takich jak 
wy. A ile razy latem przypo­
minaliśmy! Postaramy się za­
łatwić. Za godzinę was zawia­
domię...

— Pamiętacie? Tak samo 
kręcił czapkę w rękach, gdy 
głosozoaliśmy za funduszem 
mieszkaniowym. — powiedział 
do Jabłonki, gdy za patentem 
zamknęły się drzwi:

Od 1945 r. kolejno sześciu dy- 
dektorów władało „Goplaną”. 
Dobrzy fachowcy odchodzili. Przed 
dwoma laty, przy współudziale 
Związku Zawodowego zadecydo­
wano: ustalić fachowe kiero­
wnictwo. Zaangażowano dyrektora, 
kierownika technicznego, głów­
nego księgowego, kierowników 
działów. Wskaźniki gospodacirze 
„Goplany” podniosły się. W sto­
sunku do 1957 r. produkcja wzro­
sła o 10 proc., wydajność o 8 proc.,

dwukrotny mistrz USA

Fot. K. Przychodzki

Ostatniego, najbardziej war­
tościowego startu Zbigniewa 
Orywała oczekiwano u nas z 
wielkim zainteresowaniem. Czy 
Polak obroni zdobyty przed 
rokiem tytuł mistrza USA na 
dystansie 1.000 y w hali?

Początkowe starty poznań­
skiego średniodysta nsowca nie 
były zbyt pomyślne, a w do­
datku konkurencja znacznie 
silniejsza niż przed rokiem.

Poza Polakiem do finału za­
kwalifikowali się czołowi bie­
gacze świata. Bieg wygrał 
Polak przed Niemcem Schmid­
tem i faworytem, biegu, silnie 
dopingowanym przez 20 tysię­
cy widzów Amerykaninem So- 
wellem.

Czas uzyskany przez Pola­
ka jest o 1,7 sek. lepszy od 
wyniku zeszłorocznego. Rekord 
tej hali wynosi 2.08,2 min. 
Na 9 biegów rozegranych w 
hali Madison Sguare Garden 
siedem razy w biegu na 1.000 
y. tytuł mistrzowski wywę- 
drował z USA. Amerykanie 
wygrali tylko dwa razy.

Grywał jest niezmiernie za­
dowolony z sukcesu. Liczył się 
bowiem z zajęciem trzeciego 

miejsca. (?) 

jedno miejsce kinowe, w po­
równaniu do 43 osób w 1958 
roku.

Jak przewiduje program —- 
12 kin zbudowanych zostanie 
w dzielnicach śródmiejskich, 
pozostałe w dzielnicach pery­
feryjnych, gdzie szczególnie 
odczuwa się brak placówek 
kulturalnych. Większość bo 25 
projektowanych kin posiadać 
będzie szerokie ekrany. 

ilość godzin nadliczbowych zma­
lała o 17 proc.

W Radzie Zakładowej koń­
czy się narada o warunkach 
pracy. Padają końcowe wnio­
ski: wprowadzić statystykę za­
chorowań. Pozwoli ona na ro­
zeznanie zapalnych punktów 
nieobecności i na przeciwdzia­
łanie.

Załatwiono nareszcie ciągną­
cą się od wielu lat sprawę 
częstrzej zmiany odzieży robo­
czej w działach, gdzie szybciej 
się brudzi. Tak. Inż. Sadowski 
solennie obiecuje, że fartuchy 
będą.

Społeczny Inspektor Pracy 
— Biliński notuje postanowie­
nia.

Do pokoju zajrzała prze­
wodnicząca Komisji Kobiecej 
— ob. Czajka.

— Wejdźcie. Co słychać?
— Chciałam tylko powie­

dzieć, że z zabawy mamy 4.000 
zł. Są zatem pieniądze na 8 
marca. Teraz zastanawiamy 
się, jakie upominki dać na­
szym emerytkom.

— Co wam podpowiadać? 
Same najlepiej wiecie. Jestem 
pewien, że będą zadowolone. 
A co z kursem?

— Dziewczęta garną się do 
szycia. Szkoda tylko, że na 60 
zgłoszonych mogłyśmy przyjąć 
tylko 20. Może kurs powtórzy­
my...

Na ścianach plansze rozbudowy 
„Goplany”. Nowa karmelarnia, 
kotłownia, dom socjalny, biuro. 
Przebudowa czekoladziarni. Nowe 
maszyny otrzyma karmelarnia i 
pakowalnle. Cukierki będą zawi­
jane tylko maszynowo. Już w 
marcu rusza w piekarni trzeci 
piec. Produkcja 1965 r. wzrośnie o 
100 proc, w porównaniu z rokiem 
1956, a 27 razy w stosunku do 1946 
roku.

Przewodniczący Bachorski 
już trzeci rok kieruje Radą Za­
kładową. Zna nie najgorzej 
wszystkie sprawy zakładu i 
załogi. Znają też i jego Prze­
wodniczący tak charakteryzu­
je załogę:

— Większość, to stali pra­
cownicy. Dają dowody, że 
czują się odpowiedzialni za 
losy zakładu. Chętnie o nim 
rozmawiają i robią coś . dla 
niego. Gorzej jest z tymi, któ­
rzy przychodzą do nas na 
krótko, by po paru miesiącach 
szukać szczęścia gdzie indziej. 
Z tymi praca związkowa opie­
ra się na jednostronnym żąda­
niu: dawajcie!

— A co z 1 marca?
— To już słyszeliście? 

Wszyscy pracujemy, a zarobek 
przeznaczamy na fundusz bu­
dowy technikum cukiernicze­
go. Zaczęliśmy z tym fundu­
szem od zebrań pracowników 
w poszczególnych działach. 
Muszę przyznać, że chętnie de­
klarowano udział w czynie. 
Tak, szkoła potrzebna — 
stwierdzali prawie wszyscy. 
Trochę inaczej było z czynem 
zjazdowym. Na odprawie kie­
rowników rozważaliśmy możli 
loości i te przedstawiliśmy za­
łodze. Czyn dał <135 ton sło­
dyczy ponad plan, wartości 
4.100 tys. złotych.

Telefon: przewodniczący pro 
szony do dyrekcji w sprawie 
ewidencji pracowników.

Z sekretarzem Jabłonką 
patrzymy na podanie N. N. 
Odpowiedź dają akta.

Do bloku przy ul. Obornic­
kiej. wybudowanego przez „Go 
pianę” wprowadził się w stycz 
niu 1959 r. do 2-pokojowego 
mieszkania ob. N. N. Tak, ten 
sam, który stwierdził, że Zwią­
zek Zawodowy nic mu nie 
da je. Otrzymał to mieszkanie 
dzięki inicjatywie Związku, 
który przekonał załogę o ko­
nieczności przekazania z fun­
duszu zakładowego 1.400 tys. 
zł na wykończenie domu.

Teraz — rachunek. Otóż w 
roku ubiegłym wpłacono skła­
dek związkowych w „Gopla­
nie” 102 tysiące. Świadczenia 
związkowe na rzecz pracowni­
ków wyniosły 130 tys. zł.

Odpłatność za skierowania 
na wczasy, „Matki z dziec­
kiem”. profilaktyczne, sana­
toryjne — 66.100 zł, pokrycie 

częściowe przejazdów kolejo­
wych — 19.100 zł, zasiłki i za­
pomogi — 44.700 zł.

Naturalnie, są związkowcy, 
którzy w danej chwili nie ko­
rzystają ze świadczeii. Jednak 
gdy przyjdzie potrzeba na 
pewno Związek przyjdzie z po­
mocą.

Istnieją i trudności. Płynność 
kadr nie pozwala na właściwe 
jednorazowe przeszkolenie pra­
cowników. A że zakład o prze­
wadze pracujących kobiet — zda­
rzają się i częste nieobecności. Od­
czuwa się brak nowoczesnych ma­
szyn. Brak estetycznych opako­
wań nie pozwala na zwiększenie 
eksportu. Rozbudowa zakładu 
utrudnia utrzymanie porządku.

puszczam „Goplanę” i roz- 
ważam:

Czy mimo dobrych wyników 
pracy komisji nie warto pomy­
śleć o ro?.szerzeniu kręgu dzia 
łączy związkowych? Czy stale 
pracującym komisjom nie dać 
większej samodzielności na 
wzór dobrze pracujących: ko­
misji bytowo-mieszkaniowej i 
kasy zapomogowo - pożyczko­
wej?

Czy nie odciążyć przewodni­
czącego od różnych drobiaz­
gów, by mógł więcej czasu po­
święcać wyławianiu codzien­
nych bolączek ogółu?

Czy nie popularyzować pra­
cy Rady Zakładowej? Jest 
przecież radiowęzeł. Można 
rozmieścić kilka tabel z wy­
kazem świadczeń związkowych 
na rzecz pracowników. Czy 
te konkrety nie pomogą w roz­
mowie z ludźmi?

Ile jeszcze czasu upłynie, by. 
zmienić gorzkie ziarno kakao 
w słodką czekoladę? Czy wiele 
jeszcze czeka goryczy tych, 
którym sprawy „Goplany” są 
bliskie, a szczególnie tych, któ 
rym z woli ogółu przypadłe 
pracować w pomieszczeniu opa 
trzonym, mało nieraz popular­
ną nazwa: RADA ZAKŁA­
DOWA.

Jerzy KNAPIK

Tam, gdzie była „polska Hiroszima"
produkcji celulozy, czerpie fabry­
ka z Warty, ale oddaje ją — już 
po oczyszczeniu w osadnikach — 
Odrze. W widłach obu rzek: gra­
nicznej Odry i płynącej z Wielko­
polski Warty, tuż obok biaioczer- 
wonych slupów granicy pokoju, od 
19 grudńia 1958 roku, bez przerwy 
już dymi olbrzymi komin kostrzyń 
skiej „Celulozy”. (ZAP)

Z sali sądowej

Gdzie my żyjemy?
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa Jana Wi­
śniewskiego, rolnika z Kacięcic 
(pow. Kolo), oskarżonego o zbrod­
nię z art. 225 § 1 KK.

27 listopada ub. roku, Wiśniew­
ski 1 jego przyjaciółka — Helena 
Witecka, udali się do Racięcic. — 
Wracali do domu w pijanym wi­
dzie. Z pojazdu, który ich przy­
wiózł, pierwszy wysiadł Wiśniew­
ski i, nie oglądając się na towa­
rzyszkę, poszedł do swej zagrody. 
Ponieważ Witecka długo nie przy­
chodziła, doszedł do przekonania, 
że musiala „gdzieś wstąpić”. Wi­
tecka tymczasem poszła do GS po 
wino, a później do sąsiada. Prosi­
ła, aby zaprowadził ją do Wiśniew 
skiego. Sąsiad nie zgodził się, więc 
Witecka poszła sama. W mieszka­
niu doszło do kłótni, później do 
bójki. Wiśniewski uderzył przyja­
ciółkę kilka razy biczyskiem, a póż 
niej bił do utraty przytomności 
denkiem cynkowego wiadra. Wkrót 
ce nastąpił zgon.

Przesłuchany w śledztwie Wi­
śniewski, przyznał się do winy i 
wyjaśnił: „będąc pod wpływem al 
koholu, zamierzałem Witecką po­
bić za to, że straciła resztę pienię­
dzy na wino”.

Z ostatniej kondygnacji najwyż­
szego budynku kostrzyńskiej ,,Ce­
lulozy” roztacza się wspaniały wi­
dok. Zwracając się ku wschodowi, 
mamy przed sobą miasto, powoli 
wracające do życia po straszliwym 
huraganie wojennym, który żarnie 
nil Kostrzyn w „polską Hiroszi­
mę”.

Za kilka dni na głównych uli­
cach miasta: Sikorskiego, Koperni 
ka, Kościuszki, Kolejowej i Dwor­
cowej zapłoną po raz pierwszy — 
lampy jarzeniowe. Większość prac 
przy instalowaniu nowego oświe­
tlenia wykonali mieszkańcy Kos- 
trzynia w czynie społecznym. Co 
roku miastu przybywa poważna i- 
lość mieszkań, w 1957 r. — 183 
izby, w roku ubiegłym — 767 izb, 
a już w styczniu tego roku, zjed­
noczenia budowlane przekazały za 
łodze kostrzyńskiej Fabryki Celu­
lozy 142 nowe izby. Z dachu naj­
wyższego budynku fabryki widać 
— wyraźnie odcinające się czerwie 
nią nowej dachówki — odbudowa­
ne domy.

Spojrzenie na zachód: wśród zie 
lonych, przybrzeżnych łąk, maje­
statycznie łączą się dwie rzeki: — 
Odra i Warta. Wodę, potrzebną do

Zobaczymy je 
na Targach Krajowych

Wytwórnia Sprzętu Transporto­
wego w Kożuchowie na Ziemi Lu­
buskiej, specjalizująca się w bu­
dowie nadwozi do samochodów cię 
żarowych o specjalnym przeznaczę 
niu, przystąpi niebawem dó budo­
wy prototypów czterech nowych 
wozów tego rodzaju. Nadwozia — 
wykonane z blachy, na podwoziu 
popularnej ciężarówki „Star—21”, 
będą przystosowane do przewozu 
różnego rodzaju artykułów spo­
żywczych. I tak np.: samochód do 
transportu mięsa i wędlin, będzie 
posiadał nadwozie z blachy cyn­
kowej o spoinach lutowanych czy­
stą cyną, od wewnątrz wyłożone 
tworzywem izolacyjnym tzw. izo­
termą, stosowaną dotąd jedynie 
w budownictwie okrętowym. Ze­
wnętrzny aluminiowy nitrolakier 
stanowić będzie dodatkowe zabez­
pieczenie ładunku przed działa­
niem promieni słonecznych.

Samochód, przystosowany do 
przewozu pieczywa, będzie wypo­
sażony w specjalne wentylatory z 
napędem elektrycznym, dla usu­
wania wydobywającej się z ciepłe 
go pieczywa pary. Następna karo­
seria przystosowana będzie do 
przewozu konfekcji.

Prototypy samochodów wykonu­
je się na zamówienie Min. Handlu 
Wewnętrznego, które, dyktując sto 
sunkowo krótki termin wykonania 
zamówienia, chce, aby kożuchow- 
skie samochody były wystawione 
już na Wiosennych Targach Kra­
jowych w Poznaniu, (ZAP)

PO WYPOCZYNEK W GÓRY^

Na zdjęciu: dla wczasowiczów przebywających w Karko­
noszach FWP zorganizował kurs narciarski. Ćwiczenia 
odbywają się na Hali Szrenickiej. Ciekawy fragment jazdy 
na nartach uchw>ycił fotoreporter CAF.

CAF — fot. Wołoszczuk

Ach, ia święta 
matka — ziemia!

Dzieją się rzeczy, o których 
— jak powiedział ongiś Szek­
spir — nie śniło się filozofom, 
a które mają to do siebie,że 
wprowadzają chaos. „Koło- 

:myjka” taka mogłaby być do- 
sikonałą farsą, gdyby nie to, że 
nie przyczynia się do podnie­
sienia autorytetu aparatu rad 
narodowych, na który to auto­
rytet ten aparat musi sam 
zarobić pracą, rozsądkiem, so­
lidnością, właściwą interpre­
tacją zarządzeń dbałością o 
praworządność o sprawy ludzi 
pracy.

Jeśli, na przykład, ktoś za­
raz po wojnie uzyskał z re­
formy rolnej większą działkę 
budowlaną za grosze i sprze­
dał ją, zarabiając na tym gru­
be pieniądze, dobrze uczynił, 
bo tych działek nikt nie za­
mierzą ani odbierać, ani żą­
dać dopłaty. Gorzej natomiast 
wyszedł dr Z. Słoniński, któ­
ry nie sprzedał zapłaconej już

Epilog ceglanej 
afery

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
głosił wyrok w procesie o kradzież 
cegieł. Przeznaczone na budowę o- 
siedla i szkoły, „dzięki” oskarżo­
nym trafiły one do osób, budują­
cych sobie domki jednorodzinne. 
Główny oskarżony — wytacznik 
Cegielni Żabikowo — Władysław 
Andrzejak, który w latach 1955—57 
— działając w porozumieniu z pra 
cownikami PKS, przywłaszczył so­
bie co najmniej 57 tys. sztuk ce­
gieł, skazany został na 4 lata wię­
zienia i 1.5<Mł zł grzywny. Edwarda 
Szczygła za paserstwo trybunał 
skazał na 3 lata więzienia 1 75 tys. 
zł grzywny. 12 oskarżonych otrzy­
mało kary grzywny i pozbawienia 
wolności od 2 lat do 6 miesięcy. 
Ze względu na treść wyroku, sąd 
postanowił zastosować areszt tym 
czasowy wobec Andrzejaka i 
Szczygla. (ak) 

i zapisanej w katastrze działki, 
a postanowił ją zabudować, bo 
działkę tę odebi'ano mu bez 
żadnego uprzedniego podania 
zastrzeżeń, jakby do tej zie­
mi nie miał żadnego prawa. 
Nie wiadomo, czym się kie- 
r</wał odpowiedzialny za to 
inż. Mergler z Wojewódzkiego 
Wydziału Rolnictwa. Aż zdzi­
wienie ogarnia, że usiłuje się 
wspomnianą działkę przepisać 
w katastrze na inne nazwisko.

Trudno to posunięcie pod­
ciągnąć pod rozporządzenie 
władz centralnych o swobod­
nym dysponowaniu ziemią z 
reformy rolnej przez właści­
ciela. Ktoś może powiedzieć, 
że dobrze się dzieje, niech 
każdy otrzyma działkę budow­
laną. Tak, ale co powiedzieć o 
fakcie przekazania w Mosinie 
ob. ob. Turzańskiemu i Dzie- 
wałkowskiemu 10 ha ziemi 
przeznaczonej na... działki bu­
dowlane? Przecież tych dwóch 
ludzi, o ile Woj .Wydział Rol­
nictwa nie cofnie decyzji po­
wiatowego Wydziału Rolnic­
twa, otrzyma majątek wartości 
3.6 min. złotych! I w r. 1959, 
kiedy obowiązuje zarządzenie 
o przejęciu Funduszu Ziemi w 
obrębie granic miasta na rzecz 
gospodarki komunalnej (dział­
ki nie mogą przekraczać 1.000 
m2!) Paradoksalna historia. A 
trzeba dodać, że społeczeństwo 
mosińskie przez Komitet Miej­
ski PZPR, przez Komitet 
Frontu Jedn. Narodu przez 
komisję MRN i prezydium sta­
rało się tę ziemię uratować 
na cele budownictwa. Te spra­
wy chyba nie mogą budzić u- 
śmiechu, raczej niepokój.

I jeszcze jedno „udogodnie­
nie”, ale to już w grubej 
luce ustawodawstwa. Skorzy­
stał z niego Zygmunt Pohl we 
wspomnianej Mosinie, prawem 
kaduka zarabiając działką bu­
dowlaną. Zarobił i stolarz 
Nowakowski. Pierwszy wybu­
dował się na działce dzierża­
wionej z Funduszu Ziemi za 
zezwoleniem na budowę, wy­
danym przez Wydz. Architek­
tury i Nadzoru Budowlanego, 
bo wydział ten w myśl art. 350 
prawa budowlanego nie wglą­
da w akta własności. Prezy­
dium’ MRN jest bezradne, Pre­
zydium PRN zaś jest za od­
ległe. Zresztą kto by się tą 
sprawą zajmował! Błahostka. 
Tak — ale co o władzy tere­
nowej myśli 300 wnioskodaw­
ców z tego samego miasta, ro­
botników cegielni, fabryki me­
bli, pralni i farbiarni? Dru­
gi — wspomniany stolarz No­
wakowski — najpierw posta­
wił fundamenty na cudzej 
ziemi (Fundacja), a potem 
zmusił władze do przyznania 
gruntu. (No bo przecież już 
tyle pieniędzy wydał!). Udało 
mu się. Naśladowców już jest 
więcej. W tym samym przy­
kładowym mieście niektórzy 
już zwożą cegły na dzierżawio­
ny teren, gdy właściciel jest 
daleko. *

* udnnimem „Kabe”, przyswaja, 
plenicie opanowanemu przez 
'e językowi międzynarodowe- 
o takie utwory literatury pol- 

t i rosyjskiej, jak: „Pieśń 
FfWana” — Orzeszkowej; „Oj-

C * dzieci” — Turgieniewa 1 
'!ere? innych.

Dr Bein przetłumaczył ponadto 
bałki Grimma, opra- 

Vyje antologię poezji, tłumacze 
z wielu języków oraz słownik 

wzorowany na słynnej 
Larousse’a. Dokonuje 

iu p’asnym nazwiskiem przekła- 
"'iek ar^°Da” ~ BoJcs,?łWa Prusa, 
lik z°^ tych prac wychodzi na- 
>ki!H u paryskiei firmy księgar- 

Hachette.

>o ' Wynika z opracowane- 
b^ogramu rozwoju Warsza 
lat’ dresie najbliższych 7 

się w War- 
pudowe 28 nowych kin, 

ych ogółem 21 tys 
ihie^0’ $z^ki temu liczba 

w kinach warszaw-
1L -scznie z kinami zwią 

spółdzielczymi i in- 
Wzr°śnie do ok. 46 tys.

t n sposób W stolicv w 1965 
^Padać będzie 28 osób na

Tych faktów nie można w 
żaden sposób tolerować. W 
imię autorytetu władzy wy­
konawczej, w imię ładu spo­
łecznego. Sprawą winna się 
zająć Najwyższa Izba Kon­
troli, władze prokuratorskie, 
posłowie-członkowie Sejmo­
wej Komisji, wyższe władze 
wykonawcze do ministerstwa 
włącznie. Jeśli są luki w u- 
stawodawstwie — to trzeba 
jak najszybciej je uzupełnić. 
W przeciwnym bowiem razie 
chaos w dziedzinie własno­
ściowej będzie się powiększał.

J. PIEPRZYK
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Co nowego w ZSRR

WRN

i zawsze 
zdrowie.

(Dalszy ciąg wrażeń z pobytu 
w Związku Radzieckim przewod-

Leningrad. Dworzec Zimowy.
Repr.: K. Przychodzki

niczącego Prezydium 
Franciszka Szczerbala).

Jest taki wszędzie 
aktualny temat:

Co o tym mógłby Pan Prze­
wodniczący powiedzieć?

— Mogę przede wszystkim 
podać kilka zastanawiających 
cyfr. W Rosji carskiej na ob­
szarze obecnej Republiki Ro­
syjskiej było 19 tysięcy leka­
rzy. Obecnie jest ich 190 ty­
sięcy. Dokładnie 10 razy tyle. 
Analogiczne cyfry dla całego 
obszaru ZSRR i tych samych 
okresów wynoszą: 20 tysięcy i 
350 tysięcy. Różnica jeszcze 
większa.

Ale zostawmy cyfry. Jeśli 
chodzi o ochronę zdrowia, to 
całość zadań skupia się w ra­
dach. W kompetencjach mini­
sterstwa pozostaje przemysł 
produkujący sprzęt leczniczy, 
przygotowywanie kadr lekar­
skich, a więc uczelnie, a dalej 
uzdrowiska o większym zna­
czeniu. Wszystko pozostałe z 
dziedziny ochrony zdrowia, a 
pozostało niemało, znajduje się 
w kompetencjach rad.

Odmienne są poszczególne 
konkretne rozwiązania. Na 
przykład: kierownikiem wy­
działu zdrowia na szczeblu po 
wiatu jest zawsze naczelny le­
karz szpitala powiatowego. W 
gromadach są urządzenia służ­
by zdrowia, podobne jak u 
nas, a więc: żłobki, punkty fel 
czerskie, izby porodowe itp.

Bardzo skrupulatnie i zasad 
niczo prowadzi się walkę z 
gruźlicą. Przeprowadza się pe­
riodyczne badania całej ludno­
ści, wszystkie wypadki gruźli­
cy są zgłaszane do poradni — 
które wzywają do siebie cho­
rego. Tak więc leczenie gruź­
licy nie jest pozostawione ini­
cjatywie czy też dobrej woli

dzif, urlaeia ia.„
...w ZSRR prowadzi się do­

świadczenia nad otrzymywa­
niem uranu z wody morskiej. 
Dotychczasowe wyniki są za­
dowalające 1 wszystko wskazu 
je na to, że z 1.000 ms wody
można otrzymać około 3,2 
ranu.

g u-

...rajem dla dziewcząt 
rzekomo, Kariba Dam w

Jest
Unii

Południowo - Afrykańskie], — 
gdzie na przestrzeni 100 km 
mieszka 5.000 kawalerów, a je­
dynie 20 młodych dziewcząt. 
Kandydatów na mężów jest
więc w tej okolicy sporo.

...i
Uczył

styczpia br. Nowy Jork
7.771.509 mieszkańców.

...policja rzymska wykryła 
szkołę dla żebraków, w której 
znaleziono: peruki, przybory 
do charakteryzacji twarzy,
wózki 
łatane 
ściciel 
naukę

dla sparaliżowanych, po 
ubrania, kostury. Wła- 
tej szkoły pobierał za 
10 proc., uzbieranych

przez żebraków dochodów.

..Picasso sprzedał swoją wil­
lę w Cannes i zakupił za 15 mi­
lionów franków 40-pokojowy 
zamek z posiadłością o po­
wierzchni 350 ha. Tym samym, 
zgodnie z obowiązującym zwy­
czajem, Picasso przysługiwać 
będzie tytuł barona.

| ...287 tys. maszyn do szycia,
I zamiast 112 tys. przewidzia- 
■ ńyt.h w planach produkcji na 
i rok bieżący, wytworzą w ostat 
i n|!n roku przyszłej 5-iatki Za- 
I kłady Metalowe im gen. Wal_ 
|| tera w Radomiu.

chorych, lecz załatwia się nie­
jako z urzędu.

— Jakie są uposażenia leka­
rzy?

— Stawka wyjściowa dla 
młodego lekarza wynosi 750 
rubli miesięcznie. Potem upo­
sażenie zasadnicze rośnie w za 
leżności od różnych czynni­
ków, jak: staż pracy, kwalifi­
kacje, warunki nracy i innych. 
Stworzono bodźce materialne, 
które by skłaniały lekarzy do 
pracy na prowincji. Na przy­
kład: jeśli lekarz przepracował 
na wsi 25 lat. to otrzymuje 40- 
procentowy dodatek do uposa­
żenia. Pracując w mieście, o- 
trzyma ten sam dodatek do­
piero po 30 latach. Bardzo wy­
soko wynagradzani sa lekarze 
pracujący naukowo. Uposaże­
nie profesora wynosi 5 tysięcy 
rubli, a docentów i innych niż 
szych pracowników nauki nie­
wiele mniej. Charakterystycz­
ne. że szczególnie dużo kobiet 
garnie się tam do pracy w 
lecznictwie.

— Czyżby więc ministerstwo 
nie miało żadnego wpływu na 
pracę: szpitali, poradni i in­
nych placówek służby zdro­
wia?

— Ministerstwo sprawuje je 
dynie nadzór specjalistyczny. 
Faktycznym gospodarzem jest 
jednak rada narodowa. Tak da 
lece, że jeśli na przykład: na 
terenie podległym radzie znaj­
duje się uzdrowisko, podlega­
jące bezpośrednio minister­
stwu, to i tak od każdego skie­
rowania do tego uzdrowiska, 
rada otrzymuje 40 rubli. Wy­
chodzi sie bowiem ze słuszne­
go — moim zdaniem — zało­
żenia, że przecież uzdrowisko 
korzysta ze wszystkich urzą­
dzeń komunalnych na danym 
terenie, a o dobry stan tych 
urządzeń musi dbać rada, co 
oczywiście kosztuje.

— Czy istnieje w ZSRR pro 
blem walki z alkoholizmem?

— Istnieje. Walkę prowadzi 
się różnymi formami, m. in. są 
lam też izby wytrzeźwień, w 
których pobyt kosztuie 25 ru­
bli na dobę. Odnieśliśmy jed­
nak wrażenie, że w ZSRR pije 
sie o wiele mniej niż w Polsce. 
Uważają, mimo to, że jest to 
dla nich problem.

„jodełek" i „tenisów" 
- piękne wełny

Ponad 1 tys. wzorów przeróżnych 
tkanin wystawiły fabryki wełnia­
ne na odbywającej się obecnie w 
Łodzi giełdzie towarowej. Wzor­
nictwo jest tak bogate i 
efektowne, że nawet wymagający 
zazwyczaj przedstawiciele handlu
tym 
kać. 

W 
słu

razem nie mają na co narze-

najnowszej kolekcji przemy- 
welnianego dominują wszel-

kiego rodzaju materiały włochate 
oraz tweedy, tkaniny w supełki 
i prążki. Gładkich wełen, zarów­
no sukienkowych jak i płaszczo­
wych, jest bardzo mało. Różno­
rodność kolorów jest spora, jed­
nakże najczęściej powtarzają się 
barwy rdzawe, beżowe, kremowe 
oraz cała gama pastelowej, przytłu 
mionej zieleni.

Szczególnie dużym uznaniem 
cieszyły się na giełdzie tkaniny 
zakładów konstantynowskich, ma­
zowieckich oraz łódzkich ZPW im. 
Łukasińskiego i im. 9 Maja.

(PAP)

Guslaw Morcinek 
o pracy górników 
na Ziemiach Zachodnich

Znany pisarz śląski — Gu­
staw Morcinek, który — jak 
wiadomo — był w swej mło­
dości górnikiem, napisał książ 
kę, obrazującą życie na ko­
palni „Victoria” w Zagłębiu 
Wałbrzyskim. Ukaże się ona 
nakładem Wydawnictwa „I- 
skry” w drugim kwartale bie­
żącego roku.

Eksport i
wypoczynek

Piękny pałacyk w parku. 
Tuż za nim jezioro i las. 
Pełen uroku, malowniczy 
krajobraz.

Trzej mężczyźni, którzy 
na chwilę przystanęli pod 
wysokimi drzewami, spoglą­
dali z zachwytem na ten uro 
czy zakątek.

— To jest właśnie to, czego 
od dawna szukaliśmy!

pracownicy Wlkp. Fabryki 
* Urządzeń Mechanicznych, 

zaintrygowani byli przy­
wiezioną przez trzech męż­
czyzn wiadomością. Grupa pra 
cowników, która v/krótce po­
tem wyjechała w tę okolicę na 
wycieczkę, była oczarowana 
pięknem krajobrazu. W fa­
bryce zaczęto coraz częściej 
rozmawiać o pałacyku w 
Debrznie. Później zapadła 
ostateczna decyzja.

— Wyremontujemy pałac i 
urządzimy w nim ośrodek wy­
poczynkowy dla dzieci i pra-
cowników postanowiła
jednomyślnie załoga. — Prze­
znaczymy na ten cel część 
funduszu zakładowego.

W czasie ostatniej rozmowy 
z dyrektorem Fabryki, Maria 
nem Polowczykiem dowie­
działem się, że prace przy u- 
rządzaniu pałacyku są już 
znacznie zaawansowane.

— Zakończono zakładanie 
stropów, dachu, wodociągów 
i kanalizacji — wyliczał dy­
rektor. Uporano się z central­
nym ogrzewaniem i przystąpią 
no do innych robót. A więc 
najdalej do maja w pałacyku 
będzie można uruchomić ośro 
dek wypoczynkowy. W lipcu 
i sierpniu zorganizuje się ko­
lonie dla dzieci pracowników, 
w innych miesiącach wyjadą 
tu na wczasy pracownicy.

47 dodatkowo wyproduko­
wanych w IV kwartale dla 
zagranicy obrabiarek jest dal­
szym osiągnięciem, którym 
szczególnie szczyci się załoga. 
Obrabiarki z Wielkopolskiej 
Fabryki chętnie są nabywane 
za granicą. Sama Fabryka nie 
zawsze może sprostać zgłoszo­
nym zamówieniom, toteż nie 
łatwo jej było zrealizować
wspomniane zamierzenia.

III
iS

z Wielkopolskiej Fabryki Urzą 
dzeń Mechanicznych na powi­
tanie III Zjazdu Partii. Dal­
szym, niemniej ważnym rezul­
tatem będzie szybsze o kilka 
tygodni przygotowanie do pro­
dukcji nowej hali, którą, też 
w ramach zobowiązań, wybu­
dowała przed terminem zało­
ga Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego.

Przedzjazdowy czyn Wielko 
polskiej Fabryki przyspo­

rzy znacznych korzyści nie 
tylko państwu, ale i samym 
robotnikom. Dzięki pokaźnemu 
przekroczeniu produkcji w fa­
bryce obniżono o 539 tys. zł 
koszty, a sami robotnicy w 
pracowali większy fundusz Za­
kładowy i uzyskali wyższe po­
bory. Właśnie w tych dniach 
wypłacono tu 380 tys. zł z fun­
duszu zakładowego, a więc 
przeciętnie każdy z pracowni­
ków uzyskał około 1000 zł. W 
ciągu roku rozdzielono wśród 
robotników dalsze 430 tys. zł 
z tytułu premii eksportowej.

Zobowiązania robotników 
Wielkopolskiej Fabryki są 
jednymi z wielu, zrealizowa­
nych w całym kraju. Realiza­
cja przedzjazdowych zobowią­
zań przyniosła w IV kwartale 
w całym kraju dodatkową pro­
dukcję o wartości około 3.250 
min. zł. Pracownicy zadeklaro­
wali też przeszło 650 min zł na 
budowę szkół, a mieszkańcy 
wsi 152 min. zł. Ponadto pra­
cownicy i mieszkańcy wsi prze 
pracują w ramach czynu spo­
łecznego około 150 min. robo- 
czogodzin. (1)

Czegóż jednak nie osiągnie się 
przy wspólnym wysiłku?

W fabryce zaczęto zastana­
wiać się nad istniejącymi 
możliwościami. W poszczegól­
nych wydziałach poprawiła 
się organizacja pracy, wzrosła 
ilość i jakość produkcji. Z wy­
działu obróbki zaczęły napły­
wać wcześniej wszelkie po­
trzebne' detale, w związku z 
czym łatwiej przebiegała praca 
w montażu. Do fabrycznego 
magazynu dostarczono większe 
niż w innych miesiącach ilo­
ści maszyn, i 47 z nich można 
było wysłać nadprogramowo 
za granicę.

W spomniany 
’ ’ Debrznie i 

wych maszyn

ośrodek w
47 dodatko- 
to rezultat

czynu, jaki podjęli robotnicy

W muzykalnym 
Poznaniu
Impresjoniści 
i romantycy

IJrogram koncertu symfo. 
A tucznego Filharmonii pot| 

batutą Z. Szostaka rozpoczęła 
„Mała suita” C. Debussy’egOi 
twórcy impresjonizmu w 
zyce. Claude de France (tak 
nazywają Debussy’cgo) był 
wielkim nowatorem. Przeciw­
stawił swą estetykę muzyczną 
wszechwładnemu dotychczas 
wagneryzmowi. Zamiast dra- 
matycznych przeżyć i patosu 
romantyków zabiegał w swych 
utworach o maksimum nastro­
ju, wdzięku i barwy. Debussy 
(tak jak i Yerlaine) stał się 
poetą codzienności. Eteryczny- 
mi dźwiękami malował portret 
„Dziewczyny o lnianych wło­
sach”, a także „Ogrody w cza- 
sie deszczu”, „Kroki na śnie­
gu” i radosną „Rozmowę wia­
tru z morzem” (w tryptyku 
„La Mer”). Oczyma wnikliwe­
go artysty dostrzegał francus­
ki kompozytor — poezję rze­
czy małych, wyrażając ją 
środkami często wręcz nie- 
powtarzalnymi — subtelnymi 
plamami harmonii, tworzą­
cymi wyszukaną kolorystykę 
brzmień.

Ottorino Respighi reprezen­
tuje włoską odmianę impre­
sjonizmu. W porównaniu do 
Debussy‘ego można by powie­
dzieć, że używa grubszego i so­
czystszego pędzla. Nie jest tak 
mgławicowy, jak Claude de 
France. Stosuje melodykę o 
gorącym, południowym kolo­
rycie — podobnie jak w ma­
larstwie Goguin. Poza tym 
maestro Respighi instrumento­
wa! z feeryczną błyskotliwo­
ścią. Dzięki tym wszystkim 
przymiotom zyska! sobie nie­
zmienne powodzenie wśród pu­
bliczności całego świata (w 
przeciwieństwie do Debussy’e- 
go, który do dziś cieszy się 
opinią twórcy raczej elitarne­
go). Szczególnie ulubionymi 
dziełami Respighiego są 4 po­
ematy o Rzymie (Pinie, Świę­
ta, Fontanny, Witraże). Wy­
konane właśnie przez naszych

M. W. — Grunwald: Renciści ko­
rzystają w opłacaniu czynszu z ta­
kich samych praw jak i osoby, 
których źródłem utrzymania jest 
praca najemna.

Czynsz podwyższony za nadwyż­
kę powierzchni mieszkalnej opła­
cają ci lokatorzy, u których nad­
wyżka ta obejmuje co najmniej 
powierzchnię najmniejszego poko­
ju w zajmowanym przez nich mie­
szkaniu.

Rodnajemcy, którzy nie figurują 
na liście osób wymienionych w 
przydziale kwaterunkowym na­
jemcy, uważani są za osoby przy­
jęte na własny metraż najemcy. 
W związku z tym, nie ma podstaw 
do wliczania podnajemcy do osób, 
którym przysługuje odrębna po­
wierzchnia mieszkaniowa. Wyjąt­
kiem mogą być studenci zameldo­
wani oraz uczniowie i w takich 
przypadkach najemcy muszą przed­
stawić zaświadczenie właściwej u- 
czelni lub szkoły.

Stefania S.: Dopiero ostatnio u- 
chwalił Sejm ustawę znoszącą pod­
wyżkę podatku od wynagrodzeń 
dla osób samotnych. Ustawa ta 
nie została jeszcze ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw, a ma prawdo­
podobnie obowiązywać od 1. 3. 1959 
roku.

oni MarczyńskiA N I

tylko jedno pytanko, — ryknął Rafał głos-— Więc

filharmoników „Fontanny
rzymskie” interesują zarówno 
swymi frapującymi efektami 
orkiestralnymi, jak i bogatą 
fantazją kompozytora.

Jako solista wieczoru wy­
stąpił Tibor Gasparck (CSR), 
wykonując „Koncert skrzyp­
cowy a-moll” Dworzaka, u- 
twór romantyczny, skonstruo­
wany solidnie, lecz przydługi 
i nużący ( z wyjątkiem części 
środkowej, pełnej szlachetne­
go liryzmu). Artysta czeski u- 
jął sobie słuchaczy — dużym 
śpiewnym tonem i starannym
przygotowaniem. Zręcznie
skompowany program wieczo­
ru uzupełnił majestatyczny 
„Wstęp” do III aktu opery 
„Lohengrin” Wagnera (podany 
w nieco zbyt szybkich tem­
pach). Całość imprezy popro­
wadził Zdzisław Szostak, mu­
zyk rokujący duże nadzieje, 
dysponujący lekką i swobodną 
techniką batuty.
P. S.: Chciałhym sprostować u- 

sterkę chochlika drukarskiego - 
który w ostatnim moim felietonie 
zniekształcił nazwisko znanego 
kompozytora polskiego — Romana 
Palestra (wydrukowano: Palestry), 
autora orkiestrowej „Passacaglii”

Kazimierz NOWOWIEJSKI

48 —
nym zwięzłym zdaniu: — Kiedyż dostanę resztę swego 
śniadania i jaką metodą zakatrupiono panią Aurelię 
Curr?

Nowości 
wydawnicze

Józef Ig. Kraszewski: .Adama
Polanowskiego, dworzanina 
imć. Jana III notatki” — 
str. 301 — płóc. oprawa, cen

Józef Ig. Kraszewski:

króla 
LSW, 
26 zł.

„Król
Piast” — powieść o księciu Mi­
chale Wiśniowieckim — LSW, str. 
310, płóc. opr. 27 zł.

Stefania Janczewska: „Pantofle 
domowe” — poradnik — LSW, str. 
82 — cena 15 zł.

Helena Gawrońska: „Roboty szy 
dełkowe” — samouczek — LSW, 
str. 157, cena 12 zł

Henryka Syska: „Tajemnica bia­
łego habitu” — LSW, str. 116, 
cena 6 zł.

Nr 46 — słr. 4

— Może jeszcze pytanie z in 
nej dziedziny. Co może pan 
powiedzieć o pracy handlu?

— Bezpośrednich obserwacji 
mam niewiele, gdyż nie mie­
liśmy dużo czasu na odwiedza 
nie sklepów. Ale trochę jed­
nak widzieliśmy. Chciałbym 
zwrócić uwagę na jedną rzecz, 
której mógłby się nasz handel 
nauczyć. W sklepach z towa­
rami przemysłowymi każdy 
sprzęt przed zakupem jest wy- 
próbowywany przez specjalne­
go kontrolera. Nie może się 
zdarzyć, by ktoś nabył towar z 
brakiem.

Notował:
Mieczysław SKĄPSKI

niej niż motor. — Co spowodowało nagły zgon Aurelii 
Curr tak naprawdę, tak bez bujania?

— Wypadek — odburknął muskularny łysoń, ścisza­
jąc warkot silnika i wbijając w interpelanta wzrok 
ostry jak nowy lancet chirurgiczny, według pobieżnej 
oceny „przebitego” tym wzrokiem. Potem eskulap zro­
bił jowialną minę. — Niech drogi pan szuka sobie starej 
mogiły swego generała Pułaskiego, lecz nie rozkopuje 
nam tutaj świeżych grobów, które jeszcze źle pachną, 
— dooał niby żartobliwie, ale ze złowrogą przestrogą. 
— Bowiem tego przybysza z północy, który nadużywa 
naszej znanej gościnności południowców, może snadnie 
spotkać wypadek trudny do zagojenia! Nawet z po­
mocą najświeższych' zdobyczy medycyny^ a ja chętnie 
ich próbuję na nowych pacjentach!

— Dzięki za ostrzeżenie. I mogę pana zapewnić, iż 
nazbyt kocham życie, bym dla jakichś-tam nieboszczy­
ków chciał narażać się tu na wypadki...

— Brawo! To lubię! I żegnam na razie. Do widzenia 
wieczorem, — wtrącił Dr Druman, posłał Rafałowi 
łaskawszy uśmiech i ruszył w drogę.

— ... a swoje ciało narażać na operację przez takiego 
typowego konowoła, jak ty, Negrożerco, — dokończył 
Rafał, patrząc za odjeżdżającym bez sympatii.

Widocznie jednak żądza wiedzy zwana też ciekawo­
ścią, dorównywała dziś u niego trosce o swoje ciało, 
gdyż wróciwszy do salonu, dzwonkiem przywołał po­
kojówkę Judytę i zadał jej dwa różne pytania w jed-

VIII
7 askoczona tym bardzo niecenzuralnym tutaj pyta- 

niem, Judyta Linkol na chwilkę osłupiała i zafa­
lowała kształtnym biustem tak „obiecująco”, że przed­
siębiorczy w niektórych dziedzinach Rafał Królik po­
stanowił kuć żelazo póki gorące.

— Korzystajmy skwapliwie z tego, że jesteśmy teraz 
sami, bez świadków, — dodał, mrużąc oczy jak śpiące 
koty, co uważał za chwyt wyrafinowanie donżuański,
a co u tej nieuleczalnej śmieszki wywołało poczwórnie 
długi chichot. Urażony jej żywiołową wesołością w tak 
niestosownym momencie, zakończył Rafał swój apel 
„edukacyjnie tudzież strofująco”, jak uznał. — Spoży­
cie reszty śniadania uważam nadal -za sprawę naj­
aktualniejszą, lecz tylko zwierzęta nie uprzyjemniają 
sobie jedzenia i tym podobnych zajęć rozmową.

— Niby racja, — odezwał się stojący w drzwiach od 
jadalni siwy Jonas, którego Rafał dotąd nie zauważył, 
gdyż zagapił się na jego „diablo apetyczną” wnuczkę, 
przypominającą już barwą swej skóry smakowitą 
mleczną czekoladę. — Idź, Judytko do kuchni przygo­
tować co trzeba, a ja tymczasem pogadam se z panem 
Królikiem... bez świadków.

— Po do ten nacisk na ostatnich słowach? — zanie' 
pokoij się mały sybaryta, spostrzegając dopiero teraz, 
iż idący ku niemu Murzyn jest od niego wyższy o dwie 
głowy i cięższy z pewnością o 60 do 70 funtów, co 
dałoby mu dużą przewagę w razie wymiany nie tyle 
not werbalnych, ile rękoczynów.

— Po to, aby było jasne, że wyprę się w żywe oczy 
tego, co by pan powtórzył memu pracodawcy i wyjawił 
mu, iż ode mnie pan to słyszał.

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Geolcga względnie geografa z wyższym wykształ 
ceniem do opracowywania dokumentacji złóż 
ilastych oraz geodetę - technika do wykonania 
pomiarów i prac kreślarskich. Wyjazdy w teren, 
kilka dni w miesiącu. Stanowisko do objęcia 
możliwie zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K1197.
25 murarzy z pomocą, 6 cieśli, 3 zdunów zatrudni 
od dnia 1. III. 1959 r. Zakład Budowlano-Remon 
towy PGR w Świebodzinie, pow. Świebodzin, 
woj. Zielona Góra. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie kwa-

Kierowników robót z wyższym wykształceniem 
(specjalność budownictwo lądowe) i kilkuletnią 
praktyką, zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kol 
lejowych nr 10, Poznań, ul. Ratajczaka 26. K1070
5 spawaczy acetylenowych, 6 monterów central­
nego ogrzewania przyjmie natychmiast do prac 
w Poznaniu — Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 3 w Poznaniu, ul. Solna 12. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego w budow-
nictwie. K1008

tery zbiorowe zapewnione. K1209
Magazyniera do magazynu surowca i wyrobów 
gotowych zatrudni z dniem 1 marca br. Prze­
mysłowe Przedsiębiorstwo Państwowe w Pozna­
niu. Warunki płacy zgodnie z taryfikatorem 
Ministerstwa Budownictwa i P. M. Bud. Oferty 
należy kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla KI 113.
Rodzinę z dwoma pracownikami do obory przyj­
mie natychmiast względnie od 1 kwietnia 1959 r. 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Dżiałyń, poczta 
Działyń, pow. Gniezno. Wynagrodzenie według 
UZP PGR z 1958 r. Mieszkanie zelektryfikowane 
(dwa pokoje z kuchnią) zapewnione. Stacja ko-

Głównego księgowego z pełnymi kwalifikacja­
mi, wynagrodzenie 2.600 zł plus premia przyj­
mie z dniem 1 marca 1959 r.Dzial Kadr Poznań­
skich Zakładów Farmaceutycznych, w Poznaniu,
ul. Marcelińska 6. 8630g
Majstra budowlanego na budowę przemysłową 
w Poznaniu przyjmie Warszawskie Przedsiębior 
stwo Budowy Elektrowni i Przemysłu (Beton- 
Stal). Zgłoszenia: Wytwórnia Prefabrykatów na 
terenie Nowej Elektrowni w Poznaniu, ul. Gar-
bary. 8710g
Fotograf, dobry fachowiec na stanowisko kie­
rownika zakładu fotograficznego potrzebny za­
raz. Warunki do omówienia na miejscu. Powia­
towa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy w Wą-

lejowa i PKS w miejscu. K1041 growcu, Czerwonej Armii 8. 8744g

POZNAŃSKIE PRZEDS. ROBÓT DROGOWYCH 
W POZNANIU

ulica Wilczak — telefon: 48-37, S4-35. 33-02

zakupi natychmiast:
1. liczniki trójfazowe, 3-systemowe, 

4-przewodowe, bezpośrednie z prze­
wodem zerowym, typ C i 30 A «zt. 2

2. licznik trójfazowy, 3-systemowy, 
4-przewodowy z przewodem zerowym
C 1 A 380/220 V 5 A szt. 1

3. liczniki energii czynnej 3-fazowe, 
3-systemowe z 15-minutowym wskaź­
nikiem maksymalnego obciążenia
C lac, przekladnikowe 380/220 V 5 A szt. 2

4. liczniki energii biernej, 3-fazowe, 
3-systemowe z hamowaniem wstecz­
nym, przekładnikowe 380/220 V 5 A szt. 4

Zgłoszenia kierować pod wyżej wskazanym 
adresem do Działu Zaopatrzenia. K1091

WLKP. ZAKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH
POZNAN, ulica Szyperska 8 

ogłaszają

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAR. MARKI FORD V-8, 
ładown. 3 t., produkcji niemieckiej, 
cena wywoławcza 35.000,— złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 10. III. 1959 r, 
w WZWP, przy ulicy Szyperskiej 8, o godz. 11, 

Samochód można oglądać codziennie w godz. 
9—11, przy ul. Szyperskiej 8.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie Zakł. najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. M, P. 
nr 56. 8769S

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
PGR W BUDZYNIU, pow. Chodzież, tel. 33

snrzeda BEDNARKĘ
o wymiarach 40 mm X 0,5—1,5 mm w ilości 8,5 t.
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym. Oferty prosimy kierować pod 
wyżej wymienionym adresem. K1149

j ..  ....... •“

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W MIEDZICHOWIE, pow. N. Tomyśl

i OGŁASZA PRZETARG

Inżyniera chemii lub mechaniki albo magistra 
chemii z kilkuletnią praktyką fabryczną na sta­
nowisko kierownika fabryki (w ramach kom­
binatu), zatrudniającej kilkaset osób — poszu­
kuje państwowe przedsiębiorstwo przemysłu 
spożywczego w Poznaniu. Mieszkanie wkrótce 
zapewnione. Oferty należy kierować do Biura 
Ogłoszeń, Poznań. Świerczewskiego 3 dla K1047. 
Kwalifikowanych: monterów silnikowych, tc- 
karzy-wytaczaczy, blacharzy karoseryjnych, ta­
picerów, robotników magazynowych i placo- 
v ych, strażaków do straży przemysłowej, uczniów 
do wyuczenia zawodu lakiernika, blacharza ka- 
roseryjnego i tapicera przyjmą natychmiast do 
pracy Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5,

Zastępcę dyrektora do spraw technicznych i kie­
rownika wydziału produkcji — wymagane: wyż­
sze wykształcenie techniczne i co najmniej 5 lat 
praktyki, względnie średnie wykształcenie tech­
niczne i 8 lat praktyki oraz technologa — wyma­
gane: co najmniej średnie wykształcenie tech­
niczne i 2 lata praktyki — przyjmie zaraz Srem- 
skie Przedsiębiorstwo Metalowe i Odlewnia Prze 
mysłu Terenowego w.Śremie, ul. Kilińskiego 7, 
tel. 517 i 518. Warunki do omówienia na miejscu. 
Oferty należy składać pod wyżej podanym adre-
sem. KI 123

w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43. KI 085
Kierownika budowy, technika budowy majstra 
budowy, nadzorcę dróg i mostów, laboranta ana 
litycznego posiadających praktykę w dziedzinie 
budowy dróg o nawierzchni smołowej — za­
trudni z dniem 1 marca 1959 r. Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Kaliszu, ul. Górno­
śląska nr 68. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu według układu zbiorowego

Głównego mechanika zatrudni natychmiast Re­
jonowe Kierownictwo Robót Wodno-Meliora­
cyjnych Trzcianka, ul. Konopnickiej 10/11, woj. 
Poznań. Wymagane kwalifikacje: wyższe wy­
kształcenie (inżynier-mechanik) lub średnie wy­
kształcenie i 4 lata praktyki. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Poda^ih z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy kierować pod wyżej wskazanym

Przetarg
na wykonanie:

PRAC TOKARSKO - MONTAŻOWYCH 
z zaopatrzeniem łożysk tocznych (rolkowych) do 
13 wózków czterokołowych, służących do prze­

wożenia drobiu na terenie Zakładu.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze oraz prywatne.
Reflektanci na wykonanie w. w. prac przed 

złożeniem oferty mogą zapoznać się z cało­
kształtem prac, ilością i wielkością potrzebnych 
łożysk w Przedsiębiorstwie Drobiarskim w Kęp­
nie.

Oferty należy złożyć do Dyrekcji Przedsiębior­
stwa w terminie do dnia 2 marca 1959 r., w któ­
rym nastąpi otwarcie i rozpatrzenie ofert.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie praw'0 wy­
boru oferenta. K1188

NA ADAPTACJĘ BUDYNKU GOSPODARCZEGO 
na masarnię.

Zakres prac adaptacyjnych do wglądu w biu­
rze Zarządu GS, Oferty należy składać do dnia 
15 marca 1959 r, pod adresem Gminna Spółdziel­
nia „Samopopoc Chłopska” w Miedzichowie, 
powiat Nowy Tomyśl. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się dowolny wybór oferen­
ta bez podania powodu, K1164

Państwowe Liceum 
Muzyczne w Poznaniu, 
ulica Głogowska nr 90 

KUPI 
zaraz

FORTEPIAN
w dobrym stanie.

9133g

adresem. KI 155

Praca Kupno
pracy z dnia 15. III. 1958 r. KI 156
Starszcgo księgowego Odcinka Budowlanego 
i księgowego kosztów (minimum średnie wy­
kształcenie i długoletnia praktyka) zatrudni 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, Po­
znań, ul. Ratajczaka 26. Wynagrodzenie według 
stawek obowiązujących w budownictwie. K1069
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Krotoszynie zatrudni natychmiast in­
żyniera względnie technika wodno-kan. na sta­
nowisko kierownika wodociągów. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia. Podania wraz z życio- 
lysem należy składać w Dyrekcji Przedsiębior­
stwa, Krotoszyn, ul. Piastowska 36, tel. 457.

KI 075
Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze dla 
Dzieci w Kickrzu k. Poznaniu zatrudni kucharza 
wzgl. kucharkę kwalifikowaną z kilkuletnią 
praktyką na stanowisko kier, kuchni. Warunki 
korzystne. Dojazd 18 min. pociągiem z Poznania.

8613g
Magazyniera z kilkuletnią praktyką oraz trzech 
robotników do transportu magazynowego poszu­
kujemy. Również zaangażujemy monterów ko­
tłowych, ślusarzy i pomocników ślusarskich, 
murarzy na białą cegłę, spawaczy elektrycznych 
i autogenicznych, tokarzy, ślusarzy narzędzio­
wych, elektromonterów (nawijaczy i dla remon­
tu transformatorów). Zgłoszenia do Działu Kadr 
Zakładu Remontowego Energetyki Poznań, 
w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 11, IV piętro,

Gospodyni samodzielna 
potrzebna na wieś do na­
jęcia się domem i inwen­
tarzem. Zgłoszenia: Młyn 
Jaracz, poczta Parkowo, 
pow. Oborniki Wlkp.
________ 8W4g 

Ślusarza ewenti. emeryta 
przyjmę. Poznań, Kościań­
ska 15 (przy dworcu gór-

Kupię grzejniki 1009 X 200 
mm i piec żeliwny do c. ó. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
88i7g.

Sprzedaż

dla

czyńskim). 8460g
Poszukuję uczniów. Za­
kład Elektryczny Instala- 
cyjno-Montażowy, Szamo­
tuły Marchlewskiego 28a. 

8519g
Przyjmę ucznia piekar­
skiego z pełnym utrzyma­
niem. Józef Gruszczyński, 
Poznań, KrzCsiny 17. 8569g

Pianina okazyjnie sprze- 
aajemy Poznań, Armii 
Czerwonej 39. 6097g
Cegłę biaią wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
sprzedaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10. dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.

6247?
Skóry, kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. Po

Nauka
znań, 
łącz).

Źródlana 32, (So- 
6310?

Pokój 97. K1154

t
Dnia 21 lutego 1959 r. zmarł nagle, nasz ser­

deczny przyjaciel 1 kolega, śp.

Józef Płachta
st. kontroler DOKP.

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, we wtorek, 

24 bm., o godz. 15.
Rada Zakładowa Z. Z. K. i Koledzy

DOKP. ZARZĄDU PRZEWOZÓW, POZNAN.
9249g

| OGŁOSZENIA OSOBNE h

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111 K410
Kursy kroju i szycia, mo­
delowania, spawaczy, kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych wszystkich ka­
tegorii, języków obcych 
organizuje TKWP. Zapisy 
: informacje Poznań. Lam 
pego 7 od 9—19, sobota od
9—16. K1127
Pisania na maszynie me­
todą bezwzrokową — 10- 
palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon
653-11. 9060g

Kupno, sprzedaż wszel­
kich pojazdów mechanicz­
nych załatwia solidnie i 
fachowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań, 
Zwierzyniecka 8 tel. 90-54. 

67 33?
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe.
drewniane, sportki ..War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach I dla lalek 
poleca H Świetlik. Po­
znań. Wrocławska 13.

6941?
Motor spalinowy ,,Deutz” 
na ropę 8 KM, częściowo 
uszkodzony, konia ta­
nio sprzedam t 300 kłączy 
..kozła lekarskiego”. Mie­
czysław Kubiak, Trzek. 
noczta Kleszczewo, pow. 
Środa Wlkp. 8304g

Wirówkę do mleka sprze­
dam. Poznań, ul Magazy­
nowa 11 (przy Dworcu 
Autobusowym). 8426“
Sprzedam okazyjnie ,,Akor 
cleon” 80-basowy. Cena 
2.900 zł. Poznań, ul. Polna 
84 m. 8. 8427g
Maszynę do szycia damską 
sprzedam. Poznań. Gwar 
dii Ludowej 42 m. 1.

8436g
Spawarkę elektryczną 
punktowo - łukową 300 
amp. okazyjnie sprzedam.
Poznań, tel. 500-93. 8506g
Maszynę dziewiarską 2-pJy 
tową, nową 5/80 „Ideał” 
tanio sprzedam. Poznań. 
Nowowiejskiego 45 m. 11.

_ ___ 8453g 
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V-170 w dobrym sta 
nie. Poznań, Dąbrowskie­
go 30, Wulkanizacja, tel. 
526-86. 8473g
Spawarkę transformatoro­
wą z regulacją do 300 A 
oraz motocykl NSU-350 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
ul. Świerkowa 21 m. 3.

8732g
Śrutowniki 4 i 3 cale łuki 
2'/s cala 45 stopni oraz plan 
sze (kryzy) owalne od 1—2 
cali poleca W Stawicki, 
Poznań. Kosynierska 6, 
tel. 644-78. 8740g
Do parkanu betonowego 
praktycznego estetyczne­
go sprzedam rysunki i for 
my. Poznań, tel. 623-53.

9132g
Ciągnik „Lanz Buldog” 45 
KM z częściami zapaso­
wymi sprzedam oraz młoc 
kamię 15 kW mało uży­
waną na ogumieniu i pług 
3-skibowy razem wzgl. od­
dzielnie okazyjnie sprze­
dam. Chudziak, Lubań 3.
22 Lipca 13 . 8 669g

Kuchnie nowe sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 13 (sto­
larnia). 8410g
Motocykl „Jawa” 254) ccm 
nowy (2.000 km) sprze­
dam. Poznań, Skryta 7 
ni. _1. __ _________ ___ 8j61g 
Sprzedam buty oficerskie 
nr 41 z prawidłami, Po­
znań, Słowackiego 17 m. 9.

3784g

Lokale

Starsze pracujące małżeń­
stwo poszukuje pustego 
pokoju przy samotnej oso 
bie. Warunki dobre do 
cmówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7762g,

| Podziękowanie Pro-
• fesorowi Doktorowi
) Wiktorowi Dedze z Kii 
i nikł Ortopedycznej w 
i Poznaniu, ul. Dzlerżyń ; 
Iskiego 135, najsecdecz- ’ 

niejsze podzięko-wanie J 
za przeprowadzenie ) 
szczęśliwie dwu bar- j 
dzo ciężkich operacji t 
zwichnięcia bioder i ) 
przywrócenie zdrowia '( naszej córce Marii, Le. f 

1 karzom i Siostrom Od- ! 
( działu Dziecięcego za ) 
ł troskliwe leczenie i o- ’ 

piekę składają wdzięcz j 
/ ni rodzice Bałtruszewi- > 

czowie, Olsztyn, Ko- (
) Ściuszk.i 28. 8895g i

Nieruchomości

Dnia 21 lutego 1959 r. zmarł, po krótkich cier- 
piepjach, zaopatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy brat, stryj w 78 roku życia, śp. 

ks. Michał Stróżyński 
proboszcz w Jutrosinie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o godzi­
nie 10 z kościoła par. w Jutrosinie.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny 
KS. PIOTR STRÓŻYŃSKI

9172?
Dnia 21 lutego 1959 r. zmarł, nasz Kolega, śp.

Jan Cibicki
długoletni pracownik sądowy.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o godzi- 

nie 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
w Poznaniu, przy ulicy Bluszczowej.

Współpracownicy i Rada Zakładowa
SĄDÓW W POZNANIU. 9295g

Dnia 21 lutego 1959 r. zmarł, po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz długo­
letni i gorliwy duszpasterz, śp.

ks. prób. Michał Stróżyński
Eksportacja zwłok do kościoła odbędzie się 

we wtorek, dnia 24 bm„ o godzinie 17.
pogrzeb w środę, o godzinie 10.

RADA PARAFIALNA
nrzv kościele Sw. Elżbiety w Jutrosinie 
P 9171?

Dnia 21 lutego 1959 r. zasną) w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 64. nasz naj­
ukochańszy ojciec, brat, dziadek i teść, śp.

Jan Cibicki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go- 

^inie 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
Ptzy ulicy Bluszczowej.

Msza żałobna odbędzie się dnia 13 marca, c go- 
dżinie 8 w kościele parafialnym Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ. SYN, SYNOWA, BRAT

I RODZINA
Poznań, Wrocław Sopot, Bielsko, Warszawa 

Rzepów. ’ 9301 g

Dnia 21 lutego 1959 r.. o godzinie 16.30 tasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 78, śp.

ks. Michał Stróżyński
proboszcz w Jutrosinie.

Eksportacja zwłok z probostwa do kościoła 
w Jutrosinie odbędzie się we wtorek, 14 bm„ 
o godzinie 17.

Msza św. z wigiliami i pogrzeb w środę, o go- 
dżinie 10. . , . ■ “

W imieniu Księży deikanatu jutrosinskiego — 
KS. LUDWIK WALKOWIAK, dziekan

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią oraz 1 pokój z 
kuchnią samodzielne za­
mienię pilnie na 2'/i- lub 
3-pokojowe tylko samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8934g.
Zamienię łaciny pokój, 
frontowy, słoneczny (zie­
leń), 1 ptr„ z przynależ- 
nościami na l'/t—3 pokoi 
komfort. Warunki do o- 
mówienia „Radio We­
nus”. Poznań, Wielka 20.

__  _ 7077g
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią komfortowe w cen­
trum Leszna na 2 pokoje 
a Poznaniu. Sprawa do o- 
mówienia. Oferty B.uro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7935g.
DJa rencistki spiesznie po­
szukuję pokoju, również 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swiei czewskie- 
go 3 dla 8310g.
samotna asystentka Poli­
techniki poszukuje poko­
ju. Niezależnie od opłaty 
chętnie udzieli pomocy w 
nauce dzieciom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8515g.
Mieszkanie 2-pokojowe sa 
modzielne (Wilda) zamie­
nię na większe. Korzystne 
warunki. Poznań 5. Skryt­
ka 9. 8695g

1"
Dnia 21 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 78. 
naśźa najdroższa bratowa i ciocia, śp.

Jadwiga Biernacka
Msza św. odprawiona zostanie w Borku w ko­

ściele parafialnym w dniu' 25 bm., o godz. 10 — 
po czym odprowadzenie awłok na cmentarz pa­
rafialny.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA 9246?

■aoanaBnnmiHnmMiiiiiiiiiiiniu
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Dnia 21 lutego 1959 r. zmarła, opatrzona Sakra- I 
mentami św„ po ciężkich cierpieniach, nasza 0 
ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp. |

Aniela Djamentowska I
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., | 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Janikowie, I
W ciężkim smutku pogrążona ;.

RODZINA
Poznań, Gwardii Ludowej 52. Sopot 9271g S

Dnia 21 lutego 1959 r. zmarł nagle, długoletni 
członek naszej Spółdzielni, pracownik działu 
parkiecjarskiego

kol. Machał Dukiewicz
i

W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm., o godzi­
nie 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Współpracownicy Rada Nadzorcza Zarząd 
SPÓLDZ. ROBÓT ELEKTROTECHNICZNYCH

I BUDOWLANYCH „STARE MIASTO
W POZNANIU K1210

ramienice, wille, parcele, 
damki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
oolecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 
26 teł 87-95 4471e

Sprzedam dom 1-rodzinny 
v/olny — Poznań 25, Cho- 
tomińska 43. Szczepanko­
wo, całość niewykończo­
na, ogród 1250 m!. Cena 
255 tys. zł. 7936?
Willa 3 pokoje. Kuchnia i 
wygodami, ogr;ód 950.ms 
przy tramwaju w Pozna- 
ńiń sprzedam. Oferty Bip' 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7976g.
Okazyjnie sprzeda właści­
ciel 2 parcele zalesione 
ptzy torze kolejowym w 
Ptomnie, pow, Poznan, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7997?
Kesztówek — gospodarstw 
różnej wielkości, blisko 
koiei lub miasta w cenie 
od 150 tys. do m Ib ona zł 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny opis i cenę prze­
słać: Pośrednictwo Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2 
_ _ łł!°2
Sprzedam gospodarstwo c 
tia, zabudowania dobre 
(zelektryfikowane, komu­
nikacja dogodna), blisko 
Poznania. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8280g.
Sprzedam doniek 2l/i-po- 
Kojowy. oficyna z hodow­
lą nutrii. Pośrednicy wy­
kluczeni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8296g.
Sprzedam gospodarstwo 21 
ha. prywatne budynki ma 
sywne, do miasta 2 km 
Stanisław Dewers. Wilko- 
wyja, poczta Kiecko, pow 
Gniezno. 4206p
u oni wyłączony w Wol­
sztynie, woj. pozn przy 
głównej ulicy (wolny 
sklep, mieszkanie war­
sztat), światło, gaz. woda, 
ogród i wjazd), okazyjnie 
sprzeda właścicielka A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8587g.
wiiiwii——»a—n»«———

I Wszystkim uczestni­
kom pogrzebu mego 
nieodżałowanego męża 
.śp.

STANISŁAWA 
NOWAKA

m. in. dyrekcji i Ra­
dzie Zakładowej Miej­
skiego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Bu- 
dowlanego, Leszno i 
Wlkp , ul. Lipowa 22,3 
za udzielenie mi po-1 
mocy i branie udziału 9 
w pogrzebie orazg 
wszystkim Krewnym g 
i współlokatorom g 

! składam SERDECZNE I
' „BÓG ZAPŁAĆ!” |

ŻONA Z DZIEĆMI | 
4369o B

Wille bliźniacze — wolno 
stojące do wykończenia 
przy wpłacie 200.000 zł, 
domki 1-rodzlnne wolne 
od 140.000 zł parcele 1.000— 
2.500 m» od 25.000 zł W 
wielkim wyborze, poleca 
Biuro Handlowe, Poznań. 
Kraszewskiego 9. 8447g
Gospodarstwa rolne — zie­
mię przy Poznaniu (dobra 
komunikacja) pod budo­
wę — hodowlę 1 ha 22.000 
zł, poleca „Biuro Handlo­
we”, Poznań, Kraszewskie­
go^_ 8448?
Sprzedam w Poznaniu do- 
mek l-rodzinny (wyłączo­
ny) 5 pokoi z kuchnią, 
czasowo zajęty 1 pokój. 
Ogród 700 m3 "zabudowa­
nie gospodarcze — całość 
murowana pod dachówkę, 
zelektryfikowane. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8484g.
Kupię gospodarstwo 9—15 
ha, żywym i martwym in 
wentarzem. zelektryfiko­
wane blisko miasta. Po­
dać cenę, Józef Przygockl, 
Opalenica. Odbudowanie 
H’ nr 10, pod Nowy To­
myśl. __________ __8592g
Kupię od właściciela par­
celę powyżej 1.500 m3 pod 
budowę domku l-rodzinne 
go (okolica Szczepanko­
wo, Minikowo, Starołęka), 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8628g.
spiesznie sprzedam, wy- 
dtterżawlę lub zamienię 
na domek 1-rodzinny. go­
spodarstwo 9.68 ha w tym 
3,75 ląkl b'isko kolei. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3721g._____________ .
s ha ziemi ornej kolo Po­
znania (przy granicy mia­
sta) pilnie sprzedam. Cena 
przystępna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Sw ierczewskie- 
ge 3_d[a 8728g.  
Kupię dom 1-rodzinny z 
rozpoczętą budową lub 
Jo wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8762g.
Parcela pod budowę w 
Swarzędzu ca 1640 m3 bli­
sko dworca na sprzedaż. 
Oferty Konrad Braun. Wol 
sztyn, 5 Stycznia 65.

48680

Różne
Garbowanie, farbowanie 1 
uszlachetnianie skór ba­
ranich. nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
______________________5838P 
Naprawę lalek, misiów, 
klipsów, nawlekanie pe­
rełek poleca: Poznań, Ży­
dowska 7.____________ 769 Ig
Maszjmy do szycia, różne 
typy, naprawia fachowo, 
tanio. Poznań, Garbary 38 
(warsztat usługowy)

______Z1*?* 
tarbuje, odświeża buty 
zamszowe, skórzane toreb 
kt, teczki, płaszcze. Po­
znań. 27 Gnidnlj 5.__ T?64g

I
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Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
śp.

I Heleny Kotkowskiej
oraz za wieńce, kwiaty I za złożone wyrazy 
współczucia składa

I
 SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

MĄŻ Z RODZINĄ 
। 9147g



Budujemy

Powiatowy Komitet Koordy

cznia
Wojewódzkiegostoprojektu’

swojej pracy.

było przygotowaniem

pomocy, których, mamy 
nie poskąpią młodym 
bezpośrednio zaintereso-

ne formy ; 
nadzieję, 
nie tylko 1 
wani.

Zebranie

Biura Projektów — bezpłatne o- 
pracowanie dokumentacji, z czym 
inicjatorzy zamierzają się zwrócić 
do SARP-u. Mogą być i inne, cen-

dc powołania Społecznego Komi­
tetu Budowy Domu Akademickie­
go oraz Komitetu Roboczego.

(w. ch.)

Ten rozgałęziony kolos wierz 
bcwy padł pod ciosami siekier 
i piły przy autostradzie Kalisz 
— Łódź w pobliżu Opatówka. 
Ofiar tych w przydrożnym drze 
wostanie jest więcej — wiado­
mo — zabieg profilaktyczny. — 
Na miejscu starych i zmursza­
łych, zresztą pięknych wierzb, 
zasadzone będą nowe. Drogi 
przecież w towarzystwie drzew 
są o wiele przyjemniejsze, a 
przede wszystkim... nienudne 
dla przejeżdżających. (p)

Fot. K.' Pcyehodzki

nacyjny Budowy 
łany w Śremie w

już
W

bieżącego 
poważne

Szkół, powo 
dniu 21 sty 

roku ma 
osiągnięcia 

Przeprowa-
dzono zebrania we wszystkich 
zakładach pracy, powołano 
we wszystkich gromadach ko 
mitety gromadzkie, oraz 4 ko­
mitety miasteczkowe. Pierwsi 
dali przykład pracownicy Pre 
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej, uchwalając na jed­
nym z zebrań przeznaczyć w 
ciągu całego roku 0,5 proc, od 
poborów na budowę szkół.

Podobną uchwałę podjęli 
również pracownicy Komitetu 
Powiatowego PZPR, Wielkopol 
ska Fabryka Przyczep i Wo­
zów oraz wiele innych zakła­
dów. Sam tylko fundusz z 
Wielkopolskiej Fabryki Przy­
czep i Wozów da 2.400 zł mie­
sięcznie.

Na 18 lutego na koncie 
(NBP — nr 1224-9-662) Po- 
wiatcwego Komitetu Koordy­
nacyjnego Budowy Szkół figu
rowała już 
Kwota ta 
wzrasta.

z
suma 36.853 zł. 
każdym dniem

Na budowę szkół Tysiąclecia 
załoga Wytwórni Płatków Zie­
mniaczanych „Wągrowiec” o- 
podatkowała się na okres 6 
miesięcy.

Cegielnia wykona poza nor­
malnymi godzinami pracy 10 
tysięcy cegieł i przekaże je do 
dyspozycji Powiatowego Ko­
mitetu Budowy Szkół w Wą-
growcu. (kdw)

Rozbudowa szkoły podsta­
wowej w Miejskiej Górce po 
wiat Rawicz, mająca na celu 
likwidację nauki na dwie zmia 
ny, została objęta powiato­
wym planem Tysiąclecia. W 
związku z tym miejscowy Ko­
mitet zbiórkowy na SFBŚ przy 
stąpił do energicznej pracy. 
Pierwsze wpłaty złożyli praco 
wnicy Gm. Spółdzielni, Cu­
krowni, Prez. MRN, szkoły, 
przedszkola, Młyna Parowego 
i rzemieślnicy. Nr konta ban 
kowego: 6-26 w Banku Ludo­
wym w Miejskiej Górce, (r)

Do wiosny już niedaleko. Z tego powodu zwróciliś 
my się do dyr. Wojewódzkiego Zjednoczenia Mechani­
zacji Rolnictwa inź. Borowskiego z prośbą o informa­
cję, w jakim stopniu wielkopolskie POM-y przygotowa 
ły się do akcji wiosennej. A oto co usłyszeliśmy w od­
powiedzi:

— W tym roku ulega zmia­
nie system zawierania umów 
z rolnikami. Obecnie zbieranie 
zamówień krótkoterminowych 
odbywa się przez pełnomocni­
ków (akwizytorów), którzy 
dostają za to 3 proc, od prac 
zleconych. Umowę zawiera roi 
nik indywidualnie lub za po­
średnictwem kółek rolniczych.

Po raz pierwszy 
w Łuszkowie

Przedsiębiorstwo dysponuje o- 
koło 2000 traktorów (1415 „Ur­
susów" i 612 ,,Zetorów“). Po­
dejmujemy się wszelkich prac 
uprawowych od orek począw­
szy, na siewie nawozów, opry 
skiwaniu, pieleniu, wywoże­
niu i roztrząsaniu obornika 
skończywszy. Innowacją jest 
właśnie zakup 400 roztrząsa- 
czy do obornika. W celu ich 
spopularyzowania wśród rol-

— Remonty ciągników w za
sadzie są na ukończeniu, 
mr trudności z częściami 
miennymi. Nie miał ich 
w Polsce produkować po

mi- 
za- 
kto 
ko-

lejnej reorganizacji przemysłu 
maszynowego. Sprzęt pomocni 
czy jest prawie gotowy. Naj­
lepiej przygotowany do akcji 
wiosennej jest POM w Sar- 
nowej w pow. rawickim. Ma 
on gotowe maszyny nawet do 
żniw i omłotów.

Tą tysięczną pierwszą bu­
dowlą wznoszoną sumptem 
społecznym w ramach wielkiej 
akcji Tysiąclecia ma być — 
jak już informowaliśmy — 
Dom Akademicki dla młodzie­
ży studenckiej pochodzenia 
wiejskiego. Z godną uznania 
i poparcia akcją wystąpił 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
wraz ze Zrzeszeniem Studen­
tów Polskich. Apelują oni o 
pomoc przede wszystkim do 
członków swych organizacji, a 
także do wszystkich instytucji, 
i przedsiębiorstw, wreszcie — 
chłopów indywidualnych, któ­
rych dzieci także kształcą się 
w Poznaniu. Dla przypomnie­
nia dodajmy, iż kształcą się 
w warunkach częstokroć bar­
dzo trudnych: w bieżącym ro­
ku akademickim na 1 studenta 
przypada 3,8 m2 — przy, prze­
widzianej normie 6 m2. Ini­
cjatorzy akcji myślą zresztą 
nie tylko o polepszeniu wa­
runków bytowych studenta, 
lecz także o nadaniu przyszłe­
mu skupisku młodzieży' szer­
szych wykonawczo - społecz­
nych funkcji. Wiadomo bo­
wiem, iż bardzo wielu rekru­
tujących się ze wsi studentów, 
nie mogąc uporać się z trud­
nościami nowego życia w mie­
ście i obcym środowisku, re- j 
zygnuje ze studiów, które nie 
przebiegają pomyślnie. W 
związku z tym wizja przyszłego 
domu akademickiego przybie­
ra kształty nie hotelu wciśnię­
tego w miejskie zabudowania 
lecz domu mieszkalnego na o- 
koło 350 osób z odpowiednio 
urządzonym zapleczem rekre­
acyjno - sportowym, mieszczą-

stawiają się konkretne możliwości 
finansowe? Ostatnia robocza kon­
ferencja, w której udział wzięli 
ni. in.: przedstawiciele poznań­
skich biur projektowych, wskazuje 
na to, iż inicjatorzy akcji nie wy­
stępują z apelem gołosłownym i 
pustymi rękoma, lecz z pokaźną 
sumą 100 tysięcy zł, zebranych 
dotychczas przez członków tereno­
wych kół ZMW. Fundusz ten za­
mierza się, oczywiście, rozszerzać 
przez dalsze dochody z imprez i 
przedsięwzięć, przez dobrowolne o- 
podatkowanie członków ZMW 1 
ZMS, a także — pośrednio — przez 
czyn społeczny młodzieży. O po­
dobne dobrowolne opodatkowania, 
wpłaty itp., a także czyny spolecz 
ne apelują młodzi do wszystkich 
mieszkańców Wielkopolski, a tak­
że województwa bydgoskiego i zie 
lonogórskiego.

Może to być np. — jak zapro­
jektowali przedstawiciele „Mia-

Rozm.:
M. KEMPARA

cym np. kino, teatr, czytelnię, 
klub, boiska itp. Istnienie 
takiego domu dałoby organiza­
cjom młodzieżowym możność 
organizowania i rozwoju stu­
denckich kół regionalnych i — 
co za tym idzie — nawiązania 
kontaktu młodzieży ze swoimi 
środowiskami.

Takie są projekty. Jak przed-

Krótko z Wągrowca
Urząd Stanu Cywilnego na mia­

sto Wągrowiec w minionym roku 
zarejestrował 852 urodzenia. Prze­
wagę, jak zwykle, mają chłopcy — 
443, a dziewczynek — 409. Związ­
ków małżeńskich zawarto 139, zgo 
nów zarejestrowano 215 Jak na 
12-tysięczne miasto, jest to wielki 
przyrost naturalny, nakazujący 
planistom pomyśleć o dalszych in 
westycjach mieszkaniowych, bu­
dowie szkół itp.

W wągrowieckiej Wytwórni Płat 
ków Ziemniaczanych powstała gru 
pa Związku Młodzieży Socjalistycz 
nej. Przewodniczącym tej grupy 
został miody majster — Julian Łu
komski. (kdw)

Luty
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Imieniny
Macieja,

Słońce: 
wsch.: g. 6.35 
zach.: g. 17.05

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA— godz. 19 „Fontanna 
Bachczysaraju”; POLSKI — g. 
19 „Wesele”; NOWY — g. 19 
„Freuda, teoria snów”; OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; SATYRY — godz. 20 
„Diaheł”; MARCINEK — g. 11 
i 16.30 „Przygody Koziołka Ma­
tołka”;

W TERENIE — DZIŚ:

KALISZ — „Uciekła mi prze­
pióreczka”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Chleb, 

miłość i fantazja” (wioski, 16 
1.), Stylowe — „Zadzwońcie do 
mojej żony” (polsko-czeski, 16 
1.), Wolność — „Ogniste wior­
sty” (radź,, 14 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Bezkresne horyzonty” 
(franc., 12 1.). Polonia — „Za­
mach” (polski, 16 1.); OSTRÓW 
— Roma: „Intruz” (ameryk., 14 
L), Słońce — „Pilot odrzutow­
ców” (polski, 18 1.); LESZNO — 
Panorama: „Porzucona” (radź., 
16 1.); PILA — Iskra: „Dolina 
pokoju” (Jugosł., 14 L), Lotnik 
— nieczynne.

Radio

W nowo otwartym Wiejskim 
Domu Kultury w Duszkowie 
(pow. Kościan) miejscowy ze­
spół teatralny Ochotniczej 
Straży Pożarnej wystawił sztu­
kę teatralną pt.: „Małżeń­
stwo Loli”. Był to pierwszy 
występ zespołu na nowej sce­
nie w nowym budynku. W 
wypełnionej po brzegi sali, pu­
bliczność z przyjemnością o- 
glądała i oklaskiwała grę ze­
społu jak również z wdzięcz­
nością wspominała Kierownic­
two Poznańskiej Gry Liczbo­
wej „Koziołki”, dzięki którym 
uzyskano taki właśnie gmach 
jakim jest Dom Kultury, (k)

— z życia Zw. Radź.; 16.05 — F 
aud. aktal.; 16.15 — sylwetki /
kompozy torów; 17.05 aud.
historyczna; 17.15 — kurs jęz. 
rosyjskiego; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 18.15 — skrzynka u- 
bezpieczeń dobrowolnych PZU; 
18.20 — koncert życzeń: 19.26 — 
wiad. sport.; 19.30 — „Wspom­
nienia” — słuch.; 21.05 — repor 
taż; 21.35 — ulubieni pieśniarze 
1 piosenkarze; 22 — „Historia 
jednego wachlarza”; 22.20 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23;

PROGRAM II
15.10 — pieśni chóralne pod 

dyr. Kajdasza; 15.30 — dla dzie 
ci; 16 — suity baletowe; 16.45 — 
walka z alkoholizmem wśród 
dzieci i młodzieży; 16.50 — dzi­
siaj o Darwinie; 17.05 — na fali

PROGRAM I
15 — duet fortepianowy; 15.30

melodii; 17.35 — 
lualny; 17.45 — 
mel. na ustnych

komentarz ak- 
sport; 17.50 — 
harmonikach i

gitarze; 18.05 — dla młodzieży; 
18.25 — o problemach młodzie­
ży; 18.35 — muz. i aktual.; 19 — 
narodziny wiersza; 19.30 — u- 
twory dawnych mistrzów w 
wyk. chóru chłop, i męskiego 
pod dyr. St. Stuligrosza; 19.50 
— wiązankę rumb gra zespół 
instrumentalny JO. Privara; 
20.27 — kronika sport, i wyniki 
„Totaliz. Sport.”; 20.40 — „Cy­
rulik z Bagdadu” — opera ko­
miczna; 21.40 — o czym pisze 
prasa literacka; 21.55 — d. c. o- 
pery; 22.40 — muzyka tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30,
i 23.50.

12.04, 15, 17.30, 20, 21,50

Telewizja
— nieczynna.

nikow opłatę za tego 
usługi skalkulowano 
przystępnie.

POM-y rozszerzając

rodzaju 
bardzo

zakres

Koszykarze kończą maraton mistrzowski
Bokserzy wkraczajq

swoich usług wzięły na sie­
bie odpowiedzialność za zaopa 
trzenie rolnictwa w paliwo. 
Przygotowano 17 stacji benzy­
nowych. W warsztatach POM 
będzie można zamówić części 
zamienne do ciągników. Fa­
chowcy dokonają remontu na 
miejscu. Drobniejsze naprawy 
mogą przeprowadzać sami roi 
nicy.

Od 15 lutego prowadzi się 
szkolenie dlą rolników indy­
widualnych w zakresie obstu- 
gi pojazdów mechanicznych. 
Po 6-tygodniowym kursie u- 
czestnicy uzyskają prawo jaz­
dy na ciągnik. Przewidziane 
są także konsultacje dla porno 
cników traktorzystów w spół­
dzielniach produkcyjnych.

— Jakie nowe formy usług 
wprowadza się obecnie?

— POM-y mogą podjąć się 
wykonania wszelkich prac 
z zakresu tzw. małej mechani 
zacji podwórzowej, jak np. za 
prowadzenia wody, urządzeń 
do transportu obornika, paszy 
itp. Specjalne brygady elek- 
tro-instalacyjne zajmują się 
(w 9 punktach województwa) 
regeneracją i konserwacją u- 
rządzeń elektrycznych na wsi. 
przeprowadzają dodatkową 
elektryfikację np. w budyn­
kach gospodarskich. Taka bry 
gada pracuje w Pogorzeli. Na­
stępna ma być utworzona w 
Lwówku. POM w Górze wie 1 
w Poznaniu zajmuje się prze­
wijaniem silników.

Zakres prac warsztatowych 
rozszerzy się więc znacznie.

— W jakim stopniu są przy 
gotowane maszyny do prac 
wiosennych?

Ha lodowej tafli
$ W Moskwie doszło do wielkiej 

■sensacji. Znana z pobytu przed 
kilku dniami w Polsce młodzieżo­
wa hokejowa reprezentacja CSR
ipokonała niespodziewanie
izentację ZSRR 3:2.

■ repre- 
Hokeiści

'radzieccy wystąpili w najsilniej­
szym składzie.

* W słowackiej miejscowości Po­
prad rozpoczął się międzynarodo- 
wy turniej hokejowy, w którym 
Ipod firmą Podhala (Nowy Targ) 
bierze udział II reprezentacja Pol- 
!ski. Polacy zremisowali z II-ligo- 
wą „Lokomotiv” (Poprad) — 2:2; 
ye Spartakiem (Kralewe Pole) — 
4:4. Spartak (Sokołowo) pokonał 
ILokomotiv (Poprad) — 2:1.

$ Hokejowa reprezentacja Ka- 
■nady, która przed mistrzostwami 
Iświata odbywa tournee po Euro­
pie, rozgromiła w Dortmundzie — 
kombinowaną reprezentację pół­
nocnej Nadrenii — 20:1.

$ Hokeiści warszawskiej Legii, 
przebywający w Bukareszcie, po­
konali mistrza Rumunii — CCA 
i(Bukareszt) — 3:2.

£ W rozegranym w Opawie 
(CSR) międzynarodowym meczu 
jhokeja na lodzie, pierwsza repre- 
jzentacja Czechosłowacji zwycięży- 
jla szwedzką drużynę IK Grums — 
9:0.

$ Nieprzyjemne wspomnienia zo 
stawiła po sobie hokejowa repre­
zentacja USA w Szwecji. Podczas 
międzypaństwowego meczu, wy­
granego przez Szwedów — 3:1, mię 
dzy zawodnikami obu drużyn do­
szło do bijatyki.

Sukces szermierzy 
Poznania

w pełny sezon

„Koziołki"
Na Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęły 298.742 kupo­
ny o łącznej wartości 896.226 zł 
Fundusz nagród wynosi 492.924.30 
zł. W publicznym losowaniu 22 bm. 
na rynku w Krzyżu padły nastę­
pujące numery:

17 _ 23 _ 30 — 37 — 41 — 42.

W mistrzostwach szermier­
czych Polski juniorów w Byd­
goszczy, dobrze spisali się za­
wodnicy Poznania: w szpadzie 
— Roman Gałęski z AZS (po 
baraźu), pokonał b mistrza 
świata — Wojciechowskiego i 
zdobył tytuł mistrza Polski. 4 
miejsce zajął Salamonowie? 
(Lech), 6. — Chmielnik (MKS), 
8. Lewandowicz /AZS).

We florecie wicemistrzem zo­
stał reprezentant Warty — 
Kunze.

Gratulujemy sukcesu zawod-

Wiadomo już, że zaszczytny ty­
tuł mistrza Polski, po Lechu, 

przeszedł w ręce „Czarnych ko­
szul” — stołecznej Polonii, mimo 
że w ostatnim pojedynku ulegli 
oni swemu lokalnemu rywalowi — 
Legii 67:79. Niespodzianką była 
również porażka LKS w meczu z 
warszawskim AZS 69;71.

Ciężko wywalczone zwycięstwo 
odnieśli koszykarze Olimpii w po­
jedynku z łódzkim Społem. Koń­
cowy i skuteczny zryw zapewnił 
zwycięstwo poznaniakom w sto­
sunku 58:57. Dużo radości sprawili 
swym sympatykom koszykarze 
leszczyńskiej Polonii. Pokonali oni 
swoją imienniczkę z Przemyśla 
68:42. Dzięki temu zwycięstwu za­
pewnili sobie dalszy pobyt w U 
lidze.

Koszykarki Lecha odniosły zwy­
cięstwo nad stołeczną Gwardią 
58:40, podczas gdy Olimpia oddała 
punkty Wawelowi. Krakowianki 
wygrały 58:48. Również akademicz- 
ki Poznania nie zainkasowaly 
punktów. Przegrały do swych 
warszawskich koleżanek 32:37.

Z nadzieją patrzymy na dalsze 
pojedynki w spotkaniach o Puchar 
Europy w koszykówce. B. mistrz 
Polski Lech przegrał w Brnie do 
8-krotnego mistrza Czechosłowacji 
— Spartaka 68:85, jednak dzięki 
lepszemu stosunkowi małych 
punktów, zapewnił sobie start w 
dalszych spotkaniach.

W pełnię sezonu wkracza boks.
Pierwsza reprezentacja pię­

ściarska, Polski zrehabilitowała się 
za niepowodzenie w Essen — gdzie 
zremisowała z NRF 10:10. Na ringu 
w Zagrzebiu Polacy przełamali 
zwycięską passę, niepokonanych u 
siebie — Jugosławian. Nasi repre­
zentanci wygrali 12:8. Przewyższa­
li oni gospodarzy wyszkoleniem 
technicznym. Jugosławianie zade­
monstrowali bojowość. kondycję i 
serce do walki. O wyrównanych 
walkach świadczą werdykty sę­
dziów, które w 8 Wypadkach nie 
były jednogłośne.

O meczu tym mówią m. in.:
Trener Jugosławii Jakszic: „Wi­

działem już polskich pięściarzy w

w meczu w Essen. Mecz z Jugo­
sławią, który jest kolejną elimi­
nacją przed Lucerną, wyjaśnił sy­
tuację w niektórych kategoriach”.

Prezes PZB Lisowski: „Jestem 
zadowolony z postawy całej dru­
żyny. Wszyscy chłopcy walczyli z 
wielką ambicją. Oczywiście cieszy 
mnie najbardziej postawa Gutma- 
na i Kuieja.

Na medal również spisała się 
nasza drużyna rezerwowa. We 
Wrocławiu pokonaliśmy repre­
zentację Jugosławii B 14:4. Spot­
kanie nie należało do zbyt cie­
kawych. Poziom walk na ogół prze 
ciętny. Drużyna gości była nieźle 
przygotowana kondycyjnie, jednak 
wykazuje poważne braki technicz­
ne. Polacy byli wyraźnie lepsi w 
wagach lżejszych.

W dniu dzisiejszym z dużą cie­
kawością będziemy oczekiwali wy­
niku spotkań rewanżowych. Pierw­
sze zespoły zmierzą się w Lublja- 
nie, drużyny „B” wystąpią w Ka­
liszu.

Miłą niespodziankę zgotowali w 
turnieju o Puchar PZB — juniorzy 
Wielkopolski. Pokonali oni, po 
ciekawych walkach, szczególnie w 
wagach niższych, repr. Wrocławia 
14:8. A jednak POZB do ostatniej 
chwili nie mógł się zdecydować 
na udział swych najmłodszych w 
pucharowych pojedynkach. Naj­
większą niespodziankę sprawili 
rzeszowianie. Zwyciężyli Kraków 
16:6. Drużyna Bydgoszczy wygrała 
ze Szczecinem 16:6 a drużyna Łodzi 
z trudem pokonała Zieloną Górę 
wynikiem 12:10.

Poznań przygotowuje się obec­
nie do mistrzostw Wielkopolski se­
niorów, które rozpoczną się ,26 bm. 
Gwoździem sezonu bokserskiego 
będą XXX Mistrzostwa Polski se­
niorów, które w drugiej dekadzie 
marca odbędą się w Poznaniu.

Jeszcze kilka słów o pływaniu.
W ćwierćfinałowych spotka­

niach drużynowych mistrzostw Pol 
ski zawodnicy Warty i Olimpii za-
kwalifikowali się do dużych
walk. Na zawodach w Pozn^Miu —
Cedro ustanowiła

lepszej formie. Macie wiełu mło­
dych utalentowanych zawodników; 0.Ś5.3.

nowy ijekord
Pplski na 50 m delfinem. \ Czas

nikom i trenerom! (P)

którzy, jak Gutman, czy Kulej po­
trafią zastąpić swych starszych ko­
legów. Ogólny wynik meczu — 
moim zdaniem — powinien być 
10:10. Zresztą w meczu tym wiele 
werdyktów było spornych.

Kapitan PZB Cendrowski: „Bar 
dzo zodowolony jestem z naszej 
młodzieży. Debiutant Gutman, 
mimo porażki spisał się na 5-kę. 
Uważam, że nasza reprezentacja 
Jest obecnie w lepszej formie niż

Goraz rojnlej u piłkarzy. War- 
ciarze wydają się być j^ż W 

dobrej formie. W meczu (na bło­
cie) pokonali III ligową Polonię 
Poznań 5:0. Cybina zwyciężyła je‘ 
denastkę Stomila 6:3.

A co z hokejem na lodzie i ły^' 
wiarstwem? Sądząc po pogo­

dzie wydaje się, że w tym sezonie 
nic z imprez w tych dyscyplinach
nie zobaczymy. (P)
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